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Gdańsk w hitlerowskich sidłach
M ów iąc Taz  iporaz o  „das ganze 

Deu.tschland“, o „jednolitej wielkiej Rze 
szy“. o  „ostatecznem  zespoleniu w szy­
stkich szczepów  niemieckich*. spóglą- 
da H itler lakom em  okiem raz na po» 
udtiiie ku Austrji, drugi raz na póln-o- 

:n y  w schód ku G dańskow i. W inaw ia- 
!ąc rów nocześnie w  naród niemiecki 
jego bezw zględną w yższość nad in- 
nemi narodam i, staw iając zasadę „czy . 
stości ra s y “, jako podstaw ę w ew nętrz­
nej i zew nętrznej polityki, głosząc 
jak najbardziej krzykliw ie, iż w y sta r­
czy, by  naród niemiecki się „obudził**, 
a potrafi od tw orzyć  daw niejszą potęgę 
w  zakresie jeszcze bardziej w zm ożo- 
n y m ,— zdo ła ł on porw ać za sobą zna­
czną część narodu, izmruszając pozostałą 
do  podporządkow ania się :ego d y rek ­
tywom . Ta ca ła  legenda w y tw orzy ła  
pew ną hipnozę, której poddaje się 
świat, k tórej poddali się Niemcy, 
która przelać się musiała i poza grani­
ce R zeszy  i uderzyć także w  Niemców 
gdańskich.

I doszło w końcu do tego, że w naczel 
nym organie hitleryzm u w  Gdańsku, 
Albert F o rste r, kierownik łiitler o ty­
skiego gniazda gdańskiego ośmielił się 
ośw iadczyć: „Jako  zastępca naczelne­
go wodza narpdowiO.socjali.it R zn ę]
partii (tzn. kancelerza Adolfa H itlera), 
k tó ry  mi udzie1!} całkow itej plenipoieu- 
Ur. staw iam  następujące żądania. Żą­
dam przedew szystk iem  kierowniczego 
stanow iska w  rządzie tzn. stanow iska 
prezydenta senatu. Żądam dalej s tano­
wiska . senatora do sp raw  w ew nętrz­
nych. Żądam  całkow itego uzgodnienia 
polityki gdańskiej z polityką R zeszy. 
Te w ezw ania kierujem y do senatu i 
jego prezyden ta  dra Zi-eh-ma, a  zarazem  
poważne ostrzeżenie, aby zdawali so­
bie spraw ę z następstw , ktÓTc mogą 
mieć miejsce, gdyby w dalszym  ciągu 
uporczyw ie } kurczow o trzym ali się 
sw ych foteli. Niech żyje Hitler!**

L>r. Zlehm z początku postaw i! się 
tw ardo  w sw ej wielkiej m ow ie do 
członków Stahme-lmu. odrzucił bardzo 
stanow czo żądania hitlerow ców , tw icr 
dząc, iż G dańsk nie m oże być rządzo­
ny pn dyktatorsku, a  zm iana w  skła­
dzie personalnym  jego w ładz musi 
być przeprow adzona drogą ściśle koń 
sty tucyiną, gdyż w szelkie w strząsy  po 
lityczne odbiłyby się bardzo  niekorzy­
stnie na izewnętrzno-politycznej sy tua­
cji W olnego Miasta.

Nie obyło' się jednak przytern bez 
wielce charak terystycznego  momentu. 
Oto dr. Zie-hro w ypow iadając p o w tż - 
sze poglądy, pow ołał się na rzekum o 
analogiczną opinie kanclerza Hitlera, z 
którym  „rozm aw iał w Berlinie w dro­
dze z G enew y do G dańska". Momentu 
charak terystycznego  dlatego, że tu I 
ówdzie poczęto snuć dom ysły, czy 
przypadkiem  pa.ii dr. Ziehm w brew  
swej pozornej opozycji przeciw  hitle­
rowcom  nfe konferow ał w łaśnie 7 kan­
clerzem Rzeszy o utw orzeniu w  Gdań 
sku rządu, złożonego po myśli brunat­
nego wodza.

Bądźcobndż w tej chwili sytuacja 
we w 'ę trz im -io lityczna  W olnego Mia­
sta G dańska uległa w ostatnich dniach 
poważnemu powikłaniu Koalicja, na 
której op ierał s ę  senat W olnego Mia­

sta, została faktycznie rozbita. Partja  
n a rodow o -1 iberalma, w chodząca w
skład  bloku zjednoczenia narodowego, 
w ypow iedziała się kategorycznie za 
rokowaniam i -między partiam i koalicji 
senackiej a hitlerow cam i vv spraw ie 
utwiorzemiLaż now ego senatu. „Yorpo- 

Siten" znowu rozpoczął ostrą  kam pa­

nie przeciw  prezydentow i Ziehmowi, 
podnosząc zasługi kandydata  na pre- 
zydtema, znanego działacza h itierow - 
skiego, RauscliTiiga, Dlą nas ciekaw e 

j jest to, że „V orposien“ zaznacza cał- 
I kicm otw arcie, iż ten zalecany przezeń 
i kandydat „posiada wielkie dośw iadcze­

nie w s p ra w a ^ , d-otyozących byłych

1 W arszaw a, 7 ekwetnia. (Sz) Giełda 
w arszaw ska notow-ała dziś w dalszym 

■f*#iągą spadek km su marki- niemieckiej. 
M arka niem iecka nie znajdow ała dziś 
nabyw ców  po kursie 209.70, podczas

Wyłem w murze celny
W aszyngton, 7 kw ietnia. (PATJ W . którjąfc będzł 

kołach kongresu tw ierdzą, że prezy- ! ty j od i 
dent R oosevelt w  p rzyszłym  tygodniu do Sianów, Zj 
zw róci się do kongresu z orędziem , w

Kurs marki niemieckie’) s

<Ł-dń>iiiżegue ta ry - 
'tfi tjipo i t(Spranych 

O p ro te n t.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

gdy we w torek płacono za m arkę je­
szcze 21225. Rów nież na giełdach za- 
i.uinicznych panuje w  dalszym  duytu 
tendencja zniżkow a dla m arki jłienńee- 
kięj.

N ow y Jork, 7 kw ietnia (PAT) W ed­
ług p rasy  now ojorskiej, nie ustaje p re ­
sja ze strony Niemiec na opinię w  A- 
m eryce celem złagodzenia oburzenia, 
jakie w yw o ła ły  gw ałty  hitlerow ców .

B. kronprinz w ystosow ał długi tele­
gram  do znanego p isarza am erykań- 
niemieckiego Sylw estra Viercc,ka. za­
p rzeczający  antysem iclom  okrucień­
stwom .

Podobne kablogram y do w ysokiej hic 
rarohii katolickiej w Stanach Zjedno­
czonych w ysiali członkow ie rządu Hit­
lera Papen i N eurath.

Insty tu t dla m iędzynarodow ego po- ^

Debata nad „naktem czterech4*
w  Izbie Deputow anych.

P ary ż . 7 kwietnia. (PAT). W toku 
czw artkow ej dyskusji w Izbie deputo­
w anych nad budżetem  m inisterstw u 
spraw  zagraniczni cli przem awia- 
przedstaw iciel feocjalisłfw BLim, po­
św ięcają^' wiele m iejsca zagadnieniu 
hitleiryzmu j roli somal -demokracji w 
Niemczech. Blum ostrzegał opluję pu­
bliczną przed niebezpieczeństw em  roz 
tńc:a się konferencji rozbrojeniow ej.

N astępny  m ów ca Franklin BouiPon 
k ry ty k o w ał rząd i projekt naktu czte­
rech.

Zkolcj przcinav lal M err$r, Który o- 
św iadczyl, że niema w  Izbic ani jedne.

Niemcy zasypuia USA kablogramami.
by urobić Hitlerowi korzystne opinie.

koju i dr. Butler otrzym ali podobne ka- 
blogiramy od  d r  Jaeckila. p rezyden ta  
„D eutsche H ochschule fńr Politik" i d ra  
BeTfldnga dy rek to ra  , Am erykańskiego 
Instytutu** w  Berlinie.

R ów nież rabini tutejsi o trzym ali po­
dobne zaprzeczenia od rabinów  z Nie­
miec. które uw ażane su tu taj za w ym u­
szone p rzez hitlerow ców .

Kongres żydow stw a am erykańskiego 
w ylenił kom itet propagandy. Tysiące 
dolarów  w ph-w ają codziennie do kas 
kom itetu. Na czele biura stoi M argo- 
scliea. Komitet w ydaje dziennik „The 
D ay“.

go po-lji, k tó ryby  clrcó'* odmówić przy  
jaźni Małej Fntencic. Polsce i B egji. 
Zdaniem m ówcy, w szystkie artyku ły  
paktu Ligi są Jednakowo w ażnę. Her- 
no t w zakończ sin i przem ów ień a wy 
raził rządow i zaufanie, j uznał ko nie oz 
mość pozytyw nego ustosunkow ania się 
do planu angielskiego P a r  rzym ski z 
przed  15 dn; nie n u ż e  być przez Fran 
cię przy jęty .

W  zakończeniu dyskusji przem aw ia! 
m inister sp ra w  zag ra irtzn y ch , Pau, 
Boncour, k tóry  w dtuższein prz zmó­
wieniu bronił s tanow isk! zaięitigo 
p rzez rząd.

obszarów  niemieckich, należących obe­
cnie do Polski**.

Szkoda napraw dę Gdańszczan. Ongiś 
tak pow ażnych. Tak rozsądnie po go 
spodiarsku m yślących B orykając sie 
z ogrom em  trudności ekonomicznych, 
mfmioto w  zaślepieniu sw em  nie widzą 
że H itler s ta ra  się jak najdłużej od­
w racać  uw agę w szystkich  od zagadnień 1 
gospodarozycn, czyni tyle luilasu d o ­
koła problem ów  pobtyczrw ch, w ysu­
w a hasło zjednoczenia duchowego 
Niemców; organizuje front walki z  
m arksizm em ; podsyca dziki antysem i­
tyzm ; obiecuje rew izję g ranic, ab y  
ty lko jjw ag ę  ogólną jak najmniej za- 
p rz ą ta ly f  sp raw y gospodarcze i społe- 
Cizne. Nie nw gą*G dańszczanie, podob­
nie jak i innj NTgJjcy, zrozumieć, że 
szumnie plany, '^fece^ w b rew  logice pro 
cesów  gospodarSbp.'. nie są  w łaściw ą 
drogą dla przclaoOTiia trudności, tem - 
bardziej, gdy ich realizow anie odbyw a 
siię pnzy akom paniam encie hałaśliw ych 
instrum entów  politycznego ferm entu.

Zfozum ieją to  kiedyś Gdańszczanie 
P rzy jdzie  im się jeszcze bardzo- rozcza 

. row ać, Napewno. Podniosły  nastró j bo 
fowy, frazeciogja usiłująca zastąpieł-rn  
•gram, wielkie zdolności agitacyjne,' 
bezw zględność — to  w szystko  nie sta 
now i o  realnych  w ynikach. Zrozum ie­
ją, że tryum fy  ideow ych haseł nacjo­
nalistycznych i reakcyjnych nie zastą 
pią Chleba i nie m ogą kazać nadługo 
zapom nieć o jogo braku.

Nie można w  zw iązku z  tem wszy< 
stkiem pom inąć jednego faktu. Oto 
G dańsk pozostaje pod protektoiiatem  

Ligi Narodów. W jego m uraeh urzędu­
je jej w ysoki Komisarz. T en  widzi chy 
ba, jak naczeln ik ’ obcego rządu przez 
sw ego pełnom ocnika staw ia ultimatum 
praw nem u rządów* W olnego M iasta I 
s ta ra  sie w płynąć siłą na utw orzenie 
now ego -rządu w edług jego woli J>

| jego interesów , niezgoJnycli z interesu 
i mi m ieszkańców  Gdańska. Miesza się 

do s tra w  w ew nętrznych  W olnego Mia 
sta, do czego w edług obowiązujący cli 
umów* m iędzynarodow ych nfcm ą żad ­
nego p raw a: Narusza w ten sposób 
prawa  suw erenne W olnego M iasta, lctó 
rc pozostaje pod opieką Ligi Narodów. 
W zyw a rząd W olnego M iasta do zła­
mania obow iązuącycli traktatów '. 
P r a ł o  pan W ysoki Komisarz Ligi Na­
rodów  musi się ocknąć. Musi ao n ay  
ś'eć, czy istotnie nie w ypada mu nic 
uczynić, by zabezpieczyć W olne Mia­
sto  od zamachu na jego suwerenność 
ze strony  naczelnika rządu  obcego pań 
stw a, by  zabezpieczyć rząd W olnego 
Miasta ud zam achu stanu ze strony 
istniejących orgam zacyj bojow ych 
s t nonni c t wa n ac jonalno-soc jc. 1 i s t y  cz n-e • 
«o.

M y p a trzy m y  na te rzeczy  spokoj­
nie. W iem y, że potęga hitlerow skich 
Niemiec jest legendą, k tóra  w zetknię­
ciu z  rzeczyw istem i siłamj skończy się 
katastrofą. P aństw a, k tórym  zagraża 
prąd  odw etow y hitleryzm u, mają dość 
sił na to, b y  go odeprzeć j unieszkod­
liwić. Niechże o  tem  pam ięta i Gdańsk. 
Niech baczy, by  bieg Jego w ypadków  
nie z m u s i Polski do w ystąpień na te­
renie m  ędzynarodow ym

'— o —



2 N r .  7, duiućaf J rw re tn ia  WrK?.

Z  DNIA.
WYKŁADY PR O r. MAKOWSKIEGO 

W PARYŻU.

P ary ż , 7 kw ietnia (PAT) Po drugim 
w ykładzie  w icem a \ szalka sejm u prof. 
M akowskiego na tem at „P aństw o  spo- 
łeczne“ dziekan praw a Sorbony Bar- 
bhelemy. w  obecności amb. C hłapow ­
skiego. w ręczy ł uazonem n polskiemu 
pięknie cyzelow any medal pamiątko­
wy.

PŁK. KOW ALEW SKI W  BUKARESZ­
CIE.

W rszaw a. 7 kw ietnia (PAT) P tk . 
lyp i. łan Kowalewski, do tychczasow y
attache w ojskow y R. P . w  Moskwie, 
przeszedł na takie same stanow isko w 
Bukareszcie.

LO T  DO CASABLANKI.

W arszaaya, 7 kw ietnia (PAT) D/, ś o 
godz. 13.G5 w y s ta r to y a li .u a  samolocie 
RW-D5 na zlot algicrsko-iharokkańsk 
do C asablanki sek re tarz  generalny Ae­
roklubu Rzpłte.i ppłk) Kwieciński i pi­
lot kot. Hirs-zband.

Apel Komitetu OpieKi 
pozaszkolnej.

Lw ów , 7 kw ietnia. Komitet Opieki 
pozaszkolnej zw raca « ę  z gorącym  

a p e le m  do w szystkich osób, nragrta- 
c y c h  wziąć ucn jtł w zbiórce w  n ie­
dziele 9 bm .l-V ła sk aw e  zgłoszenie się 
po odbiór puszek dziś V  sobotę od g o ­
dziny 9—20 i w  niedziele ęd 9 rano 
w Ratuszu pokój- itr. 36.

Obchód Święta Państwowego
Lw ów , 7 kw ietnia. Celem ukonsty­

tuow ania Komitetu obj watelskieg.o e-k 
chodu św ięta państw ow ego w roczni­
cę Konstytucji .3 Maja — odbędzie się 
v. dniu 13 bm. o godz. Ig w sali .sesyj- 
nej Urzędu W o je w ó d z k ie g o  zebranie 
r< preżenfantów  wtadz. instytucyj 4 or- 
gurnflbcyj społecznych. W spom niane 
mstytuc.ie, organizacje, oraz osoby, za 
m ierzajace w spółpracow ać w  tym  ko­
mitecie, proszone są o wzięcie udziału, 
w zebraniu, ewent. przez sw ego  dele­
gata. Dalsze zaproszenia nic będą toz- 
:yłane.

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od nas2ego korespondenta.)
W arszaw a. 7 kwietnia. ID )  W  dzi- 

Siejszem ciągnieniu V. k lasy  Polskiej 
Loterii Klasowej padły w ygrane na 
■■'ustępujące num ery:

50.000 zł. na nr. 68732.
10.000 z!, na nr. 72167 118195.
5000 zt. na nr. 47197 60677 93198 
2000 zl. n,a nr 71267 73143 76602

79238 84cl2 87414 95577 107670 10SS48 
103832 127695 133919.

1000 zt. na nr. 6541 9593 10299 14.477 
17817 19693 30017 32123 .35973 49587 
50977 59380 62766 637.35 68267 74236
Vi9.fi 896159 95244 95567 99175 10W io 
117150 118556 122110 129157 130278
130652 131792 13534S 141923.

Na num ery podane tłustym  drukiem 
padły prócz w ygranych  premie.

M ORDERSTW O W NADWORNEJ.
N adw orna, 7 kw ietnia. (PATi P o ­

mocnik handlow y S ekreta  w N adw or­
nej zabił w ystrzałem  z rew olw eru w 
głow ę parobka P iotra -Pryijmaka, pu­
czem usiłow ał popełnić sam obójstw o 
/, tego sam ego rew olw eru. Obaj za­
trudnieni byli u burm istrza m iasta. Rc 
w olw er, k tórym  dokonał zbrodni, po­
chodził z kradzieży. D ochodzenia w 
toku.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY: LUDOWEJ.

Hitlerowski® wichrzenia w  Gdańsku.
Gdańsk. 7 kw ietnia (PAT) Oficjalne 

'•"świadczenie gdańskich przyw ódców  
hitlerow skich, usiłujących s tw orzyć  po 
zory  ładu i porządku, stoją w  sprzecz­
ności z  instrukcjami, jakie kierow nicy 
partji dają członkom, ogłaszając je w 
ongaaie partyjnym Der V rrp o sfen“.

W b ie w  zapewnieniom  .rzekomego 
bezpieczeństw a cudzoziemcom, kiero­
wnik p ropagandy gdańskiego okręgu 
Partji hitlerow skiej urzędow o podaje 
d o  -wiadomości, że w szyscy  h itlerow cy 
pow inni unikać kupow ania w  sklepach 
żydow skich dla w yrażenia  sw ej solidar 
naści z w alką obronną przeciw ko Ży­
dom prow adzona w  R zeszy. ..Der Vor- 
Posten“ zam ieszcza dłuższy arty k u ł w 
k tó rym  w sposób dem agogiczny mówi 
o rzekom em  opanow ani’! handlu gdań­
skiego przez cudzoziem ców wogóle, a 
przez Żydów  w schodnich w  szczegól­
ności. D er V orposton zw raca  się z dc- 
magogicznem w ezw aniem  do kupiec-

tw a  pod pretekstem  rzekom ej sam o­
obrony. Dziennik kończy sw e w yw ody 
wnioskiem , iż w ład ze  w  G dańsku po­
w inny ulać w  sw e ręce h itlerow cy.

Sprzeczność z ośw iadczeniem  p rzy ­
w ódców  partji na  w ew n ę trz  i naze- 
w nątrz  jest oczyw ista.

Gdańsk. 7 kw ietn ia (PAT) Dążąc do 
rozpow szechnienia sw ego organu „Der 
V orposten“ kierow nictw o propagandy 
partji h hk row sk ie j rozesłać ma bez­
płatnie w  ciągu kw ietnia to pism a do 
w szystkich  niemieckich lokali publicz­
nych, z tem, aby z dniem i m aja hr. pi­
smo to zostało nrzez nie zaabonow ane. 
Do obow iązku każdego członka partii 
ma należeć żądanie w  lokajach pnbii.cz 
ny-ch pism a narodow o - socjalistyczne­
go. a w  razie nie otrzym ania go. opu­
szczać loka! v, protestem . Zarządzenie 
to da oczyw iście pow ody do szeregu 
incydentów.

N A  Ś W I Ę T A !N A  Ś W I Ę T A !
IIÓ FLIN G ER .A  C z e k o l a d a  do Ciast i Z ortów  
HÓFJL1NGER.A B a r a n k i  i Pisanki czekoladow e  
HdFL>CNG£RĄ G a l a r e t k i ,  O w oce i M arcypany  

do tt$£ieranća tortów, Lukier,
M&f» orzechowa i migdałowa  
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A

S K L E P  P E R M 0 W Y : U L  G U T O W S K I E G O  8.

M de z ^ ła d y  łódzkie wznowiły prace
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. / kwietm-.i. (O) Z Łnclz 
donoszą: W ielkie w rażenie w yw ołało
tu pow stanie now ej .organizacji prze- i zbiorową.

zrzekli się w szystk ich  żodaujich u- 
przeduio ustępstw  i podpisali um owę

m ysłow ców . k tó rzy  dotąd nic byli 
zrzeszeni. Komisja organizacyjna tego 
nowego zw iązku oraz stow arzyszenie 
drobnych fabrykantów  przem ysłu w ló  
kitenniczego w zię ły  udział w wielkim 
y ie c u  robotniczym . P rzem ysłow cy

Ro p o d u sm ru  tej um ow y reszta 
‘ftr.dknją-cych robotników  przystąpiła 
do pracy , rak że  obecnie w szystk ie 
fabryki w  Łodzi pracują norm alnie. Je ­
dynie tylko- w  Zduńskiej W oli robotni­
cy  nie podjęli p racy .

zawiadamia
te w sobotę, dnia s-go kwietnia 1S33 r. w Klubie Towarzyskim  

przy placu Marjackim I. 4 (Hotel Europejski)

p, Int. E U G E N J U S Z  R O L A N D  wygłosi referat p. t . :

f f łOLSKIE blTUSETWO CYHIŁNS
U

Początek o godzinie 19-tej.

Zaburzenia w  Limburgu.
Berlin, 7 k u  euiia. (PAT) Bmro Woif- 

la donosi o zaburzeniach w  Lmiburigu.
P o d  naciskiem  tłumu burm istrz m ia­

sta  i przew odniczący R ady Miejskiej, 
obaj członkow ie centrum  podali .się do 
dymisji, oddając się pod ochronę od­
działów  szturm ow ych. T łum  w darł się 
do gmachu zarządu pow iatow ego, ni­
szcząc  urządzenia w ew nętrzne i w y p ę­
dzając urzędników' z biur. W obec Land 
ra ta  .zajęto groźną postaw ę. O panow a­
no rów nież budynek Kasy Chorych i u- 
sunięto dyrekcję z gmachu. Do takich 
sam ych zajść doszło w  gmachu urzędu 
skarbow eko.

N adprezyderd regencji w ysła ł do Lim 
burga z F rankm rtu  nad  M enem  w zm o­
cniony oddział policji, .który w ra z  z od 
działam i pomocniczym i patroluje na  u- 
licach.

O ry g in a ln y „ in s ty tu t 
n a u k o w y " .

M oskwa. 7 k w ctira . (FA T). Z pow o 
au braku; paszy  d la  byd ła  zastanaw ia  
no się w  ZSS1< nad sp raw ą karm ienia 
bydfia odpowiednio spreparow anym ! 
gałązkam i drz-ewneini. Utwo.-zpn,0 w  
rym  celu specjalny insty tu t naukow y 
badania paszy gałązkow ej.

Spraw a skończyła się wielkim sk an ­
dalem. Członków  instytutu określono 
jako pscudo.specja-listów. a sam insty tu t 
jako przedsiębiorstw o handlowe hoch- 
sz tap k rsk ieg o  typu.

Inspekcja robotniczo-w łościańska
nakazała  kom isariatow i ludow em u rol­
n ictw a niezw łoczną Ikwidacje insiytu 
tu, k tó ry  zdąży ł roztrw onić zgóra  
ćw ierć miliona iubli. Pociągnięto do 
odpow iedzialności isądow e? kciikunastu 
rzekom ych specjalistów  z dyrektorem  
insty tu tu  Oszimiańsk.m na cze lij

Wadliwa budowa łezienek 
przyczyną śmierci 2 osdb.
(Telefonem od naszego koresnondenta.)

W arszaw a. 7 kw ietnia. (G.) P rzed  
Sądom okręgow ym  znalazła  się dziś 
sp raw a przeciw  inż. W . O czykow - 
skicimt, inspektorow i budowlonem u W . 
Paw łow skiem u o raz  prezesow i spół­
dzielni m ieszkaniow ej K. H allerów;, 
oskarżonymi o  tapiowodo wari i-c śm ierci 
p rzez -n i e-o s-t ro żn ość.

W  domu przy' uf. Trz.cciego Maja, 
w ystaw ionym  przez spółdzielnię, k tó ­
rej p rezesem  by t Haller, p.oniosly 
śm ierć w śró  d tajem niczy eh okoliczno­
ść: w  krótkich  odstępach czasu dwie 
osoby. Najpierw  zm arła w  łazience 
w czasie kąpW i Ludw ika Szuldtowa, 
a w kró tce potem rów nież podczas ką­
pieli zrriari puik. Jan Sendórek. Sekcja 
z włok w ykazała , że w  obu w ypadkach  
j.Tzyczyna śmierci było  zatrucie gazem 
św ietlnym . P rzeprow adzono- dochodzę 
nia. k tóro  w ykazany, żc w skutek w a­
dliwej budow y łazienek gaz przedosta- 
v. &pjt się do kabiny j pow odow ał zatru ­
cie.

Inż. W. O czykow ski oskarżony  jest 
o to, że przeprow adził budow ę tego 
domu w  sposób sprzeczny z zasadam i 
sztuki budow-ianej. H aller i P aw łow ski 
obwinieni są o  to, iż dopuścili do  nie­
dokładności w  budowie. W obec dużej 
ilości św iadków , p roces po trw a 2 dni.

W yp a d e k  s a m o lo to w y  
na Okęciu.

(Telefonem ot! naszego korespondenta.)
W arszaw a. 7 kw ietnia. (G.) Na lo t­

nisku w ojskuw em  na Okęciu uległ w y  
padkow l sicrżant-pilot M ieczysław. 
W roński, p rzybyły  sam olotem  z Dębll 
na z Centrum W yszkolenia oficerów  
lotnictw a. Podczas -lądowania sam olot 
ka-potował. P ilot doznał ogólnych -po­
tłuczeń. Sam olot .został poważnie- u- 
szkodzc ny, ma złam ane śmigło i ti- 
szkodzone w uętize.

Kronika teiegraiiczna.
Kolumbia v ykitpuje złoto od obyw a­

teli. Z Bogoty (.Kolumbia) donosi 
(PAT): W ydane zostało  rozporządze­
nie, na  mocy k tó rego  osoby  pryw atne, 
posiadające złoto, pow inny z łożyć  je 
w  ciągu 3 dni w  banku państw a, k tó ry  
to złoto wykupi.

Stra}k generalny w  Mnntevideo. Z
Nowego Jo rku  donoszą: W edług  w ia­
dom ości 7 U rugw aju, w  Momtevideo 
w ybuchł stra jk  generalny o  podłożu 
polityczncni, Ongaimzatorzy stra jku  
pragną zap ro testo w ać  p rzeciw  d y k ta ­
torskim  zam iarom  'prezydenta F e rry .

(G.)

Katastrofa samolotu nieiufcckiego. Z
Essen donosi PA T : W  okolicy Hamir. 
zm uszony został do lądow ania satn-ołot 
D, 534, k tó ry  p rzy  lądowaniu spłonął 
doszczętnie, p rzyczem  -piloi zginął na 
miojs-cu. T o w arzy szący  -mu radjome-cha 
nik odniósł jedynie lekkie obrażenia.

Z JEJ S PO R T U .

NOW Y REKORD STRZELECKI.
Bern, 7 kw ietnia. (P a T )  Znany s trzc  

lec H crim an, zw ycięzca m iędzynaro ­
dow ych zaw odów  strzeleckich  w e 
Lw ow ie w r. 1931, ustanow ił notvy  
rekord  w  strzelan iu  z pozycji stojąaej 
367 punktów . P oprzedni reko rd  360 
punktów należał rów nież do H artm an- 
ua i ustanow iony został w e  Lw-owie.

DUBIEŃSKA NA ZAWODACH 
W  CANNES.

Cannes, 7 kw ietnia. (PAfT) W  dal­
szym  ciągu m iędzynarodow ego turnie­
ju tenisow ego p. D ubieńska w  spotka­
niu z daw ną m istrzynią św iata  Cołly 
Aussen pzegra ła  2:6 3:6 W  handicapie 
pań D ubieńska pokonała rak ie tę  an­
gielską W ickinson 6:3 6:2 i Lhcrm itte 
6:4 f>2 zdobyssaiai? misisccd



„C zy s tk a "  w  sporcie 
niem ieckim .

Berlin, 7 kw ietnia. (PAT) Po prze­
prowadzonej czystce w boksie, pole- 
Kującej na wy eliminowaniu Żydów ze 
w szystkich stanow isk, hilleiirw cy or­
ganizują obecnie podobną akcję w in­
nych gałęziach sportu. Znany tenisista 
niemiecki, czołow a rakieta Europy Da 
niel Remi, będący z pochodzenia pol­
skim Żydem zanńarza przenieść się na 
stale do Polski, gdzie m ieszkają jego 
lodzicc.

W obn nie ofiar teroru.
P ary ż , 7 kwietnia. (PAT) Grupa par 

lam em arna socjalistów francuskich u- 
chwaliła rezolucję, dom agającą się in- 
terwenoji rządu francuskiego w  rp k i-  
wie prześladow ań Żydów  w Niem­
czech.

Rezolucja brzm i: „Izba deputow a­
ny ch, w zruszona prześladow aniam i Ży 
'.Piw i m oderstw nm i polityczłicmi. do- 
kouywauem) obecnie w Niemczech, 
zw raca się do rządu o interw encję dy­
plom atyczną n rządu niemieckiego, 
aby zaniechano prześladow ań, niegod­
nych cyw ilizow anego Europejczyka-1*

Dyrektor HiEchen zawieszony 
w urzędowaniu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 7 kwietnia. (Sz) Dowia­
dujemy się, ż-e pokurator Sądu okrę­
gowego w Gdyni o trzym ał od kilk i i 
osób skargi na działalność dyrektora 
Departamcirtu m orskiego w Min. P rze 
tnyshi i Handlu dyr. Hilchena.

Na podstaw ie tych doniesień p roku­
rator w szczął dochudzciiia, jednocze­
śnie zakom unikował o tym  fakcie p. 
Ministrowi P rzem yślu  i Handlu.

Równocześnie dyr. Hilchen zw rócił 
się do m inistra dr. Zarzyckiego z proś­
bą o w szczęcie przeciw  niemu docho­
dzeń.

P. min. Zarzycki, jak się dow iaduje­
m y, zgodził się aa  prośbę dyr- bWclfe- 
ua i zaw iesił go w urzędowaniu aż ido 
czasu o trzym ania :nTzuitatów przepro­
w adzonego dochodzenia dyscyplina r- 
nego.

ZABÓJCZYNI PR O SI O URLOP 
ZDROW OTNY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 7 kwietnia (g .) Księżna 

Zofia K orybut W oroniccka, zabójczymi 
ś- p. Boya, złozyła podanie na ręce 
Prokuratora z 'prośbą o udzielenie j t l  
gdrowotncgol urlopu j w ypuszczenie 
ua ia-kłś czas n.a wolność.

D w ie Kasty.
W chodzim y do Pryw atnego Banku, 

do Kasy Oszczędnościowej lub T ow a­
rzy stw a Ubezpieczeń: W szędzie jeste­
śm y klijentami. którzy przynoszą pic- 
mąd7e, a w ięc tjTni. którzy  pośrednio 
utrzym ują instytucie, dla których zda­
w ałoby sic został!? ona stw orzona, 
tym czasem  już po dztesięcui minu­
tach okazuje się, że jesteśm y katego­
ria ludzi num er drugi, ezems w rodzaju 
P%rjasów pozbawionych praw.

Niechai w instytucjach tych ktoś z in 
teresantów  ośniieii sic zapalić papiero­
sa. W net w ładcza ręka urzędnika wska 
2uie nam  ś c ia n P o d n o s im y  wzrok. 
Gzy sądzicie państw o, żc ujrzeliśmy 
cudne freski al Rafaclo lub przepiękne 
gobeliny? ic z tego. Na golcj ścianie 
wisi tabliczka nie wolno Palić*’.

Jakto. w ięc interesant. wictk klijeat 
k tó iy  n ieraz godzinami czeka na zała­
tw ienie sw ej spraw y, nie ma praw a za 
palie! P rzecież to śmieszna’ anachro­
nizm, Nie są in s ty tu c ji użyteczności pu 
bliczuej m uzeam i archeologicznemu w  
k tórych przeclww ują sic mumie egip­
skie owinięte w p-apynusy. Tym  mógł­
by dym zaszkodzić.

M y jesteśm y ludźmi żyw ym i, i chce 
m y palić. M. D.

Budowę 668 kilometrów dróg
projektuje M inisterstw o Kom unikacji.

(Teleionem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 7 kwietnia. (Sz) Mini­
sterstw o  Komunikacji opracow ało p ro ­
gram  robót drogow ych, jakie mają być 
w ykonane w  latach 193-3—1933.

P ro jek t przewiduje w ybudow anie 
w zględnie zasadniczą przebudowy 663 
kilometrów dróg. Koszt tych prac o- 
szacow any został na sumę 77,660.000 
złotych.

M iędzy inneini przew idziane są ro- 
| boty na tzw. trakcie lwowskim między 
I Lublinem a Tom aszowem , 
i Część tych robót w ykonana zosta- 
J  nic w ciągu bieżącego sezonu bućłowlą 
j te g o  jako część tegorocznych robót 
I publicznych, w chodzących w  skład 

planu, opracow anego na podstaw ie 
I ustaw y o Funduszu P racy .

Kabel podmorski PoSska —  Danja.
PR O JEK T OPRACOW ANY PRZEZ MIN. PO C ZT I TELEGRAFÓW .

W arszaw a. 7 kwietnia. CJAT). Mini­
sterstw o  R oc/t i 'te legrafów  p rzy stą ­
piło do opracowani!a planów budowy 
telefonicznego kabla podziemnego, k tó ­
ry  łączy łby  W arszaw ę z W łocław ­
kiem, Toruniem, Grudziądzem, S ta ro ­

gardem , G dynią i Jastrzęb ią  Górą, a 
następnie przez m orze Polskę z Danią 
łub Szw ecją. Budowa kabla ma ina celu 
połączenie Zagłębia w ęglow ego z  Gdy 
tią , podziem nym  kablem tełefom cz- 
nym.

Jaka pogoda będzte dzisiaj?
W arszaw a, 7 kw ietnia. (PAT) P rz e ­

w idyw any przebieg pogody w dniu 
8 bm.: Pogoda słoneczna, o zaehmu- 
rzenu umiąjikowanem, po nocnych 
przym rozkach dniem znaczne ocieple­
nie. S łabe w iatry  północno-zachodnie 
i zachodnie.

T em peratura w e Lwowie v dniu 7 
bm. w ynosiia: o gcćiz- 7 rano ciśn ie­
nie barom etryczne 729.28 tem peratura 
+ 2 ,0 , o godz. 1 w poł. ciśn. barom. 
729.99 temp. +6.6. o godz. 9 w ieczór 
ciśn. barom . 730-28 temp. + 3 .2  stopni.

i p ó p ę k a j n Ą

K R E M
N I Y E a

Urzędnik ko n su la tu  p o lskie g o  w  Essen
pobity p rze z hitlerow ców  i osadzony w  areszcie.

W arszaw a, 7 kw ietnia (Sz) Poseł 
Raplte.i Polskiej w Berlinie W ysoaki in 
terw enjow ał. jak wiadomo, po raz p ią ­
ty  w dniu 5 bm. u m inistra spraw  za­
granicznych R zeszy you Neuracha w  
spraw ie poszkodow anych obyw ateli 
polskich w Niemczech.

Poseł -Wysocki przedstaw ił szereg  
niezm iernie jask raw ych  w ypadków  
traktow ania obyw ateli polskich przez 
członków' bojów ek hitlerow skich.

M iędzy t-cmi w ypadkam i znajduje się 
następujący: Urzędnik konsulatu -pol­
skiego w  Essen p. S. L. udał się do Ko­
lonii celem załatw ienia kilku spraw  u- 
rzędow ych. zw iązanych z- opieką nad 
robotnikam i rolnymi, obyw atelam i pol­
skimi.

K iedy p. L. w raz  z prezesem  Zw ią­
zku polskich robotników  rolnych P a t­
kowskim  spożyw ał w  jednej z  restau - 
ra-cyj kolację, w padło  do lokalu kilku 
um undurow anych członków  bojówki hi 
tlerow skiej. otoczyło p. L. i p. P a  tikó w  
sk 'ego i w śród  m enrzyzw oitych w y ­
zw isk w ezw ało  ich do opuszczenia lo­
kalu i udania sie do prezydium  poliaji 
w  Kolonii.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Obu polskich obyw ateli w yciągnięto 
następnie z restauracji p rzy  użyciu si­
ły. popychano ich i bito pięściami po 
tw arzy , tak, że obaj kilkakrotnie pada­
li na ziemię. P orw ano  im ubran a i za­
krw aw iono bieliznę. P . P atkow skiego  
w policji pobito krzesłem , w ybijając mu 
zęby i uszkadzając oku.

Obu p rzetrzym ano w  prezydium  po­
licji do rana. poczem ich zwolniono,

U rzędnik konsulatu p. L . stw ierdzi! 
po w ypuszczeniu z aresz tu  brak około 
4C mk. niem., srebrnej papierośnicy i 
kapelusza, o raz zeszytu, w którym  czy 
nil notatki ze sw ych czynności u rzędo­
w ych, O debrano mu rówuietż 23 pasz­
po rty  robotników  polskich, o ś y  iadcza- 
iąc, że m uszą być one przejrzane.

* * *

Berlin. 7 kw ietnia. (PAT). B uro Con 
t] og łasza  wiadomość ze  Złotow a, że 
oddziały szturm ow e zmieniły nazw ę 
wsi F law ianow o na Stienm ark. Ela w 'a  
pow o by ło  jedyną m iescow ością w 
okręgu  złotow skim , k tóra  miała je- 

j szcze ta z w ę  polską.

Kupcy angielscy próbują skorzystać
z  aKcji bojkotu to w a ró w  niemieckich.

R yga, 7 kw ietnia. (PAT) Izba prze- | Skania Rejentów, k tórzy  zerw ali sto- 
m ysłow o-handlow a w  Kownie donosi, j sunk-i handlowe z N;em cam i naskutek 
że do państw  bałtyckich p rzybyła  grn j prześladow ania Żydów  w  Niemczech, 
pa kupców angielskich celem pozy- I

Czega oczekuje od prasy niemieckiej
Kanclerz Hitler i m in. Goebbels.

Berlin, 7 kw ietnia. (PAT) W  gmachu
m inisterstw a propagandy i uśw iado­
mienia narodow ego odbył się wczoraj 
doroczny banlcel niemieckiego z w iąz ­
ku prasy  prowincjonalnej, na którym  
przem ów ienia w y g lo + i kanclerz Hit- 
icr i m inister Goebbels.

P rzew odniczący  Związku dr. Thuti 
zaznaczył, że jeżeli min. Goebbels za­
mierza w ciągnąć prasę tli energicznej 
akcji propagandow ej, dzienniki muszą 
mieć możność życia indywidualnego.

Min. Goebbels ośw iadczył, że rząd 
R zeszy oczekuje od p rasy  podporząd­
kow ania się zasadom dyscypliny ogól­
no narodow ej. Tylko w tych granicach 
dopuszczalna jest sw oboda krytyki. 
Pojęcie bezw zględnej wolności p rasy

jest pozostałością okresu liberalnego, 
k tóry  należy M  przeszłości.

Hitler, przyznając prasie w ielka ro ­
lę w  urabianiu opartji publicznej, zw ró­
cił się do niej z w ezw aniem  do popar­
cia jego program u.

CO PISZE PRASA AMERYKAŃSKA.
O HITLERZE.

Nowy Jo rk , 7 kw ietnia. (PAT) P ra ­
sa am erykańska bardzo ostrożnie oce­
nia gw ałty  an tyżydow skie w  Niem­
czech.

„Evening P o st"  pisze: H itler zo rga­
nizow ał bojkot żydow skich lekarzy, 
praw ników , studentów , kupców  i dzie­
ci. K apitalne to  ih rostw o w ym yślił w

chwili najmniej do tego odpowiedniej, 
iłpinaa św iata łudziła się, iże w iado­
mości o gw ałtach antysem ickich są 
przesadzone. Jedyną rzeczą, którą 
lliile r powinien był uczynić, ab y  Niem 
com przyw rócić  dobre imię, było  po­
ło ż e n ie . kresu  gw ałtom , o k tó re  je o- 
becni© oskarżają. A rtykuł kończy się 
następującym  zdaniem - ,.Boże miej li­
tość nad Niemcami, k tórych rząd  znaj­
duje się w  takich rękach."

„New York Tim es" pisze: „C ały
program  hitlerow ców  jest tak  okrutny 
i nierozsądny, że w ydaje  się n iepraw - 
dopodbny. Dokonane gw ałty  obudziły 
uczucia, sięgające daleko poza granice 
polityczne. H itler może robić co chce 
w ew nątrz  Niemiec, ale poza granicam i 
państw a „ukaz" jego nie ma żadnego 
znaczenia."

J a k  za m o rd o w a n o  
d r. Bella.

W iedeń, 7 kw ietnia. (PAT) śled z tw o  
w spraw ie zam ordow ania m onachij­
skiego dziennikarza dr. Bella zostało 
ukończone i akta odesłane do urzędu 
kanclerskiego w c W iedniu.

Jak  podaje „A rbeiter-Zig", ustalono, 
że napad dokonany został przez dwie 
grupy, jedną w ysłaną  przez szefa szta 
bu nar.-socjalistycznego Roehma, i dru 
ga w ysłaną  przez prezydenta policji 
monachijskiej Himmlera. Uczestnicy 
tej drugiej w ysłanej grupy byli człon­
kami oddziału szturm ow ego, pełniące­
go pomocniczą służbę policyjną, a 
więc byli osobam i urzędow em i.

D w uznaczną rolę ^odgryw ał niejaki 
C onrad kolega szkolny d r. Bella. Zdra 
dził on Roehmowi miejsce pobytu dr. 
B ella; potem  jednak, mając w yrzuty  
sumienia, zatelegrafow ał do Bella, by 
się miał na baczności. Dr. Bell o trzy ­
m ał tę odpowiedź na pół godzin \ 
przed napadem  i cz*tni.ł przygotpw a- 
nia do w yjazdu, kiedy zjawili się u nie 
go delegaci m onachijscy. Bell usiłowa! 
w yskeczyć przez okno, jednak napast­
nicy mu w  tern przeszkodzili. W c z a ­
sie szam otania się p rzy b y ła  druga gru 
pa napastników .

P rzyw ódca tej drugiej grupy, Hinke. 
strzeli! 6-krotnie do red. Bella. 3 kule 
u tkw iły  w  głow ie, 2 w  piersi, 1 w <>- 
lcolicy brzucha-

W  tow arzystw ie  Bella znajdował 
się major Heli, b y ły  odpowiedzialny 
redak to r dziienmka „Der geradc YVeg‘*. 
Heli rów n ież  usiłow ał uciec, w obec 
czego dano do niego strzał, k tóry  z ra­
nił go w  nogę.
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Studenci n ie m o c y  w  roli zbirów.
W arszawa, 7 kw ćbnia (G) Z W ie­

dnia donoszą: Na b. dyrek torów  tea­
trów  berlińskich braci A. i F . R otte- 
lów , którzy  po ucieczce z Berlina osie­
dlili się w  K sięstw ie Lichtensteio n^pa 
dto w stolicy księstw a s ;edmiu ludzi, 
którzy Alfr. R ottera  i jogo żonę zam or­
dowali. zaś F. R ottera i -pania W olf cię 
żko poranili.

Pięciu spraw ców  napadu zostało are  
aztow anych  w  m iejscowości Goetzis. 
A resztow ani są to studenci niemieccy 
P rz y  aresztow anych  znaleziono sz-ifry- 
ckę z trucizną. 7 am pułek z chlorofor­
mem i 2 pistolety. A resztow anych prze 
kazano sądow i krajow em u w  Feld- 
kircli.

W  czasie śledztw a zeznali oni. źe nie 
strzelali do R o tterów  z pistoletów , lecz 
chcieli tylko dla celów  patrio tycznych  
zachloroform ow ać Ich i przew ieźć ck> 
Niemiec, gdyż w ładze  niem ieckie w y ­
znaczy ły  50.000 m arek  nagrody  za do­
starczenie  ich.

R otterow ie bronili się p rzed  zachlo- 
roformowa-n-i-em ich i w yw iązała  się 
w alka, w któreij ponieśli śm ierć Alfred 
R otter i jego żona.

Stan b ra ta  jego, F ryderyka, popraw ił 
się nieco. Oprócz pięciu studentów  nie­
mieckich. aresztow ano rów nież dyrek­
tora hotelu. Schaedlera pod zarzutem  
w spółdziałania w napadzie. Sehaed-ler 
nam ów ił R otterów  do wycieczki, w  
czasae której dokonano na nich zam a­
chu.

MILJARD FRANKÓW W ZŁOCIF 
WYWIEŹLI ŻYDZI DO SZWAJCARJI

Paryż, 7 kw ietnia (PAT) K orespon­
dent specjalny „M atina" donos; z Zu­
rychu, że do Szwajcar-ii schroniła się 
w ie 'ka liczba Ż ydów  uciekinierów z 
N omieć. W edług oficjalnych obliczeń, 
Rapitał. w yw ieziony  przez Żydów  z 
N,:ctniec sy g a  miliarda franków  w zlo­
cie.

ODEZWA ŻYDÓW SZW AJCAR­
SKICH.

Berlin, 7 kw ietnia (PAT) C entralny  
kom itet związku gmin żydow skich w  
Szw ajcarii postanow ił w ydać odezw ę
do w szystk ich  orgtfm zacyj żydow skich 
w  Szw ajcarii, celem podjęcia jednolitej 
akcji pom ocy dla. cierpiących nędzę u- 
ehodźców, żydow skich z Niemiec. Ko­
m itet zapro testow ał pozatem  przeciw ­
ko w ypadkom  w Niemczech. Komitet

Dr. Z:ehm nie ustępuie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 7 kw ietnia (Scz) Z G dań­
ska donoszą: S e n #  opublikowat dziś 
komunikat w  spraw ie decyzji, jaką  po­
wziął w zw iązku ze zgłoszonym  w  
Volkstagu w nioskiem  o rozw iązanie 
Yolkstygu. Senat pow ziął decyzję, żo 
ze w zg’ędu na pow ody na tu ry  zew ne- 
trzno-politycznei obecne w ładze .pozo­
staną n a  swoich stanow iskach d o  c za ­
su u tw orzenia  now ego Senatu. U stąpię 
nic Senatu w obec licznych rokow ań 
zagranicznych b y łoby  szkodliw e dla 
in teresów  G dańska — tw ierdzi komu­
nikat.

Senat nie w idzi w ięc pow odu do u- 
stapienia. gdyż p rzeprow adzenie no­
wych w yborów  w  najbliższym  czasie 
zostanie zarządzone, a w zw iązku z 
tern now e w ład ze  u tw orzone będą bez 
pośrednio po  w yborach .

Soc ałistyczr.a „Dauz. Volksstimme“ 
donosi, że  Sajm zebrać się ma w e 
czw artek , 13 bm., dla obrad  nad w nio­
skiem koalicji o  rozw iązaniu V olksta- 
Eu. W y b o ry  odbędą się praw dopodob­
nie 28 maja.

G dańsk, 7 kw ietnia (PA T) Na dzień 
13 b. m. zw ołane zostało  pos edzeme 
sejm u gdańskiego. Jedynym  punktem 
porządku dziennego est w niosek o *a- 
m orozw iązan.e się i w yznaczenie  no­
w ych w yborów . Będzie to  w,<ęc o s ta t­
nie posredizemi" sermu w ybranego  w  b- 
«tooadzle

(YPefonem od naswfn korespondenta.)

p;ętnuje z oburzeniem  w szystk ie gw ał-i- U'- y * W *■
ty ; okrucieństw a, popełń ane na Ży­
dach niemieckich.

P ią te  o airarch e  
posła W ysoc kie g o.

Berlłn. 7 kw ietnia (PAT) W iado­
m ość o w czorajszem  piąte.u, z rzędu 
dem arche posła Rzplitcj W ysockiego 
w  spraw ie poszkcdojJfcwSiu obyw ateli 
polskich w  Niemczech w czasie o sta t­
nich zajść, nie z o s tila  podana ani 
p rzez  biuro W olfa ani p rzez żadan z 
dzienników niemieckich.

Hitlerowscy kom isarze kierownikami
żyd ow skich  d zie n n ikó w .

Berlin, 7 kw ietnia (PAT) Biuro W olf­
fa donosi, iż pełnomocnik Rzeszy w 
Badenii rolccif przym usow o urlopow ać 
w szystk ich  Żydów  zatrudnionych na 
śluzom  państw ow ej w  przedsięb-or- 
stwachi państw ,,w ych, sam orządow i cli, 
oraz szkolnictvvie.

B aw arski m inister finansów Sieber 
nakazał skreślenie niew ypłaconych do 
tychczas a przew idzianych w  budżecie 
sum na żydow skie cele religijne.

W  Kolonji pow ołany został specjaJ- 
, ny kom isarz narodow o-socjalistyczny, 
• którego zadaniem  będzie usuwanie ży

Solidarność Polski i Małej Ententy
w  spraw ie „b lo k u  4 m o carstw ".

Londyn, 7 kw ietnia (PAT) Z kół po­
selstw a rum uńskiego w  Londyn © za­
pew niają korespondenta PA T-a, że mi 
niscer spraw  zagranicznych Rumun;: 
T i tu Ł c u  w  w czorajszych  rozm ow ach 
sir Simonem i M ac Donaldem zajął sta

| ii-owisko zdecydow anie odrzucające 
I wszelki kom prom is i stal, podobnie 
1 jak Polska, na stanow isku bezw zględ- 
j liej odm ow y w spółpracy z  blokiem 

czterech  m ocarstw . Titulescu pozosta­
nie \y Londynie do poniedziałku.

Wotum zaufania dla Daladiera.
P ary ż , 7 kw ietnia (PAT) W  czw ar­

tek o  godz. 15.35 w  parlam encie rraii- 
cuskiim ro z p o c z ę k  się dyskusja nad 
budżetem  m in isterstw a sprawf zag ia- 
niczinych, k tóry  referow ał depu tow a­
ny Dariac,

D łuższe przem ów ienie w y g łosił pre 
mjer D aladier, k tóry  przedstaw ił m. 
im stanow isko F rancji w spraw ie  pro 
jektu Diuku czterech  mu carstw , pole­
gające na uznaniu, iż żaden podobny 
blok nie inoże pow stać bez zgody in­

nych państw . M ówca podkreślił w ier­
ność Francji w obec organizacji L ig; 
Narodów .

Przem ów ienie .iegc przyjęte zostało 
oklaskami.

P o  przem ów ienu dsep 
stępującem u przeciw ko 
nagródzonem  gratulacją M om ota, w 
glosow aniu nad kw estią zaufania dia 
rządu, z a  votum  padło- 130, przeciwko 
107 głosów.

B ergery , w y 
„paktom  an.u"

Oficjalne i nieoficjalne cele
p o d ró ży Mac Donalda do W aszyns tonu

Londyn, 6 kw ietnia (PAT) W  zw .ą-
zku z  przyjazdem  M ac Donalda do 
W aszy ngtonu. na uw ag ę  zastugiuce fakt, 
źe ze  s .ro n y  angielskiej podkreślają, ja 
fcoby podróż ta  m iała  n a  ceiu om ów .e- 
nie sp ra w y  rozbrojenia i św iatow ej 
konferencji gospodarczej, nie zaś spra 
w e  rew izji długów  w ojennych.

B rezyd. R oosevelt m iał jakoby dać 
do  zrozum ienia za pośrednicf\Łę.m Nor­
m ana Davisa, że nie m a nic przeciw ko 
przyjazdow i M ac D onalda do W aszyng 
tonu i gotów  je s t w y słać  oficjalne za­
proszenie — o ile prem ier angielski zo­
bow iąże się, że  długi w ojenne nie bę­
dą ujaw nionym  tem atem  rozm ów. 
G dyby M ac D onald nalegał n a  oficjal­
ne rozpatryw anie sp raw y  długów, to 
R oosevelt nie w idziałby szans uzyska 
nia zgody Kongresu na m oratorium  i 
w  tych w arunkach uw ażałby  przyjazd 1 
Mac Donalda za bezcelow y. I

M ac D onald zgodził się  na w arunek  
R o o sev e!-ta i w obec tego  pojedzie do 
V aszymgitonu oficjalnie dla om ówienia 
nie długów , lecz spraw y rozbrojenia i 
konferencji św iatow o..

Londyn, 7 kwietnia (PA T) D ata  w y­
jazdu Mac Donalda, do W aszyngtonu 
została przesunięta o  d w a  d-rai. M ac Do 
nałd w yjedzie dopiero  dnia 15 bm. 
Przesunięcie term inu nastąpiło  z togo 
P-owodu. że M ac D onald pragnie jechać 
na  pokładzie ok rę tu  ąBe reng aria1', na 
k tórym  już w yjeżdżał do Am eryki 
przed trzem a laty . P rem ierow i a-ngicl- 
,-kiemu tow arzyszyć  będzie rzeczozna 
w-ca finansow y rządu b ry ty jsk iego  sir 
Frederic Ross.

Z N owego Jorku  nadchodzą w iado­
mości. że rów nież delegat rządu fran­
cuskiego pojedzie do W aszyngtonu i 
w eźm ie udział w rozm ow ach M ac D o­
nalda z Rooseveltctn.

Strajk studentów paryskich,

diowskich handlarzy bydła i rzeznlków, 
z hal i rzeźni. W edle doniesień biura 
Conti przew odniczący berlińskiego ko­
mitetu bojkotow ego poseł Schultze o- 
św iadczy! między innemi, że w y łącze ­
nie żydow skich w ydaw nictw  i dzienni­
ków z akcji bojkotowej nastąpiło z te­
go pow odu, że w głów nych w ydaw ni­
ctw ach kierow nictw o objęli larodcwD- 
s-ocialistycziii kom isarze, p rzeprow adza 
jacy akcję porządkow ania i czyszcze­
nia tych w ydaw nictw .

Spadek karsu pożyczek 
niemieckich.

Londyn, 7 kw ietnia (PAT) Jako sku­
tek wiaduiuości o rzekom ej inflacji w 
Niemczech w  City londyńskiej w yzby 
warno sie w  czw artek  gw ałtow nie nie­
m ieckich pożyczek D aw esa i Youuga.
7 proc. pożyczka D aw esa spadla o  5.5 
Punktów do 75. 5.5 proc. pożyczką). 
Youuga o 5 p. do 60. Jest to- najniższy 
kurs tycli pożyczek, które w  roku bie­
żącym  osiągnęły już 100 punktów  (Da- 
w es) i 9? punkty (Younga).

Hitlerowski „ J  msja“ .
Berlin, 7 kw ietnia (PAT) Dzień 1 

maja będzie w całej R zeszy  obchodzo­
ny  uroczyście jako „dzień pracy' nie­
mieckiej". Dzień ten. og łoszony będzie 
jako- św ięto narodu niemieckiego.

Możliwości eksportowe 
Małopolski Wschodniej.

W  obrębie tegorocznych Targów  
W schodnich, k tóre się odbędą w  cza­
sie od 3 do 1S czerw ca br. zostanie zor 
gauizo-wany specjalny dziat w in tere­
sie naszego eksportu. W  szczególności, 
organizow ana jest w y s t a w a  pod ha­
słem „Co M ałopolska W schodnia ma 
na eksport", k tó ra  ma dać przegląd 
m ożliwości eksportowy ch tej dzielnicy. 
Jako  trw a ły  rezu lta t tej w y staw y , pro 
jektow anc jest następnie urządzeniem  e 
Lw ow ie stałego muzeum eksportow e­
go, oraz w y tk n ie  -księgi adresow ej cks 
porterów  M ałopolski W schodniej, na 
k tó ra  z łoży łyby  się ad resy  firm  biorą­
cych  udział w  w ystaw ie . W  interesie 
naszego eksportu byłoby zatem  rzeczą 
zo w-szech m iar pożądaną, aby  w  w y ­
staw ie tej zosta ły  przedstaw ione w szy  
stkie działy eksportu M ałopolski W scho 
dniej. a to  w dziedzinie surow ców , pół 
fabrykatów  i w yrobów  gotow ych.

W iadom ość o organizow aniu tego ro­
dzaju w y s ta w y  w obrębie T argów  
W schodnich, w zbudziła  już żyw e zain­
teresow anie w  kołach eksporterów , to 
też należy przypuszczać, że dział ten 
zostanie specjalnie licznie obesłany i że 
da on istotny przeg ląd  w ytw órczości 
dla celów eksportu  M ałopolski W scho­
dniej. B liższych info-rmacyj zasięgnąć 
-można w  Izbie Przem ysłow o-H andlo­
w ej w e Lw ow ie T arg i W schodnie) ni. 
Akademicka 17. wzgle-dnio Bourlarda 
I. 5.

P a ry ż , 7 kw ietnia (PAT) W ykonu­
jąc zarządzenie  ogólnego zw iązku stu­
denckiego, w iększość studentów  'uni­
w ersy te tu  paryskiego przystąpiła  w 
czw artek  do- strajku. R u ch ' -objął przc- 
dew szystlttcm  w ydział hum anistyczny 
i praw ny, nic objął zaś w iększości mlo 
dzieży z wydziału m edycznego ; filo­
zoficznego.

R ano p rzy  ul. des Fco-ie rozpoczęły 
się m anifestacje studenck o, k tóre  po)'- 
eja zbkjw 'dow ala. Również w dziedzin 
cu i w salach w ykładow ych Sorbony, 
zebrały się grupy zw olenników  s t r ą ­
ku. Na zarządzenie dziekana wySzia-L. 
filozoficznego policja usunęła studen­
tów  z  gm achu Sorbony. D oszło przy- 

kem  d o  M iele i szeregu  aresz tow ań .

Praw dopodobnie m inister o św ia ty  de 
Moirzic zarządzi zaw ieszenie w yk ła­
dów.

Napływ Żydów  do Holandii.
Essen. 7 kw ietn ia (PAT) „G eneral 

Anzeiger" donosi z Holandii, iż daje 
się tam zauw ażyć m asow y napływ  
Żydów, uciekających z Niemiec. Po­
ciągi naci g ranicą niem iecko-holender- 
ską przepełnione są uchodzącym i. Na 
stacjach granicznych funkcjonują spe­
cjalne kom itety dla opieki nad ucieka­
jącym i. Żydzi niem ieccy osiedlają się 
przeważnie ,w większych miastach.

U/lelki pożar w składzie farb.
Lw ów , 7 kwietnia.

W czoraj .popołudniu, oko to  godz. Ji> 
w sk lep*  z farbam i ; m ateriałam i dro 
gneryjnem i W inklera w  R ynku w y ­
buchł pożar. Zapaliła sie kadź z terpen 
lyną (przeszło 50 litrów ). O fiarą ognia, 
k tóry  w net ro zsze rzy ł się na cały 
sklep, pa-dl 22-lctui subiekt D m ytro  
Icyszyu, Topił on w łaśnie w tedy w osk 
na kuchni. Ogień o p arzy ł mu ciężko 
tw arz i ręce. Pogotow ie ratunkow e za­
li rato go do szpitala. P rzy b y ła  zaraz 
S traż  pożaru u i po blisko go-dzinncj ak­
cji ugasiła pożar. P rzy czy n ą  peżaru 
by-la nieostrożność Ic y sz jn a  p tz y  -pc- 
rzadwmiu po&hfe
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Dlaczego nie mogłoby istnieć Państwo Polskie
bez wolnego dostępu do morza ?

T akim  tytu łem  zaopatrzy ł sw ój a r­
tykuł w  jednym  z  ostatnich num erów  
m iesięcznika „M orze11, b. generalny 
kom isarz Ra P  w  G dańsku p. H enryk 
StrassbuńĆer.

S praw a polskiego m orza i jego zna­
czenie dla P ań stw a , nie jest irolj, k tó- 
raby  leżała  odłogiem dla naszych  pu­
blicystów . A rtykuł ,p. S trasshurgera  
jednak zasługuje n a  specjalną uw agę, 
z-arówno ze  w zględu na osobę sam ego 
autora, — jednego z  najwyborniejszych 
fachow ców  polskich w, dziedzinie poli­
tyk? m orskiej. — iak i ze w zględu na 
ujęcie problem u, — ujęcie k ładące  na­
cisk  n a  stronę  zagadnienia, dotychczas 
niezupełnie spopularyzow aną.

Społeczeństw o polskie w  całej pełni 
' zdaje sobie sp raw ę ;z konieczności za ­

chowani: nad B ałtykiem , w b rew  ape­
ty tom  niemieckim, przynajm niej do­
tychczasow ego stanu rzeczy , unorm o­
w anego Traktiatem  W ersalskim . P o zy  
ty w n y  ten  stosunek  opiera się  jednak 
w  dużej swej części na  czynnikach 
bezsprzecznie dodatnich, jednak n a tu r /  
emocja In ej; s trona  gospodarcza zaga­
dnienia i jej oświetlenie, nie zdołało 
należycie w siąknąć w  całość polskie­
go społeczeństw a. D latego też słusznie 
czyni p. S t a s s b  isger, pośw ięcając 
hvia część swoich u w ag  te j w łaśn ie  
nieco zapoznaw anej stronie.

W  artyku le  tym  czy tam y :
„G dyby Polska dostępu do m orza 

nie posiadała, gdyby  G dańsk i ] Am o­
rze  w b rew  w ym ogom  gospodarczym  
l narodow ościow ym  pozostały  b y ły  w 
rekach  niemieckich, to 70—80 proc. na 
czego obrotu tow arow ego szłoby pi zez 
Niemcy. Absolutna zależność nasza go 
sca,dar cza od R zeszy  w  podobnych w a 
runkach, by łaby  oczyw istą . T rudno 
wątpić, że bezw zględna w  takim  w y ­
padku p rzew aga gospodarcza Niemiec 
w  Polsce b y łab y  w yzyskana w  celach 
politycznych i to  w ysoce  n ieprzy ja­
znych dla rozw oju i samodzielności 
Państw a Polskiego11.

Znajdujem y w  artyku le  rów n ież  p rzy  
Pomnienie znaczenia, jakie iniasz nasz 
dostęp do m orza, d la szczęśliw ego za­
kończenia w ojny celnej z Niemcami.

„Środki gospodarcze, zastosow ane 
Przez R zeszę niem iecką przeciw ko Po! 
5ce w  zw iązku z wojną celną, zdo ła ły

w płynąć w  sposób w ysoce u-iekorzy- 
s in y  na możliwości naszego w yw ozu. 
L jk p o n  nasz do Niemiec, który w y no 
sił w  1923 r. 1,028.5 milionów złotych 
spadł w  r. 1931 do w artości ty lko  3S2 
m ilionów, Podc-zas kiedy saldo naszego 
bilansu handlowego, z Niemcami w yno 
siło w  1923 r. — 200,6 milionów nu ko 
rzjśść Polski, rezu lta t w r. 1931 w y k a­
pał już 72 miliony złotych nu naszą 
niekorzyść. Deficyt, jaki w ynik łby  z te 
go pow odu dla polskiego bilansu han­
dlowego. p rzedstaw iał pow ażne niebez 
pieczeństw o. Ale przeciw nicy nasi po 
lityczni nie biali w  rachubę jednej o- 
koPeziiOiści, k tó ra  pozw alała P o lsce  o- 
bror.ić się od  presji politycznej. P o l­
ska pcoiadała mianowicie w olny od 
w pływ ów  niemieckich dostęp d o  mo­
rza. T ą drogą m ogbśm y naw iązać bez 
pośrednie stosunki -ze w szystk icm i pań 
stw am i. uwalniając se od w p ływ ów  po 
średnictw a nieprzychylnego sąsiada. 
W  sam ej rzeczy  nastąpiło niezmiernie 
szybkie przestaw ienie znacznei części 
naszego ruchu handlow ego z kierunku 
wschodni,o-zachodniego na  południo­
wo-,północny. Podczas, kiedy w  roku 
1925 ty lk o  16.3 proc. w  tonach całego 
naszego  handlu zagranicznego przecho 
dziło m orzem , tj. p rzez nasze porty  
G dańsk i Gdynię, to  w  1931 r, już 62,7 

Mroc. obrotu tow arow ego  wzięło kie­
runek m orski. Polska dzięki dostępow i 
do m orza zachow ała sw oją niepodle­
głość i po ira flła obronić sw oje  gospo­
darstw o narodow e od p resjp lzew n ę­
trznej11.

I dalej o  zupełnie słusznych przesłań 
kach na jakich się opiera teza Polska 
w spraw ie polityki m orskiej:

„Teza. że niepodległa Polska nie mo­
g łaby  istnieć bez dostępu do m orza, 
stała się. dzisiaj po' dośw iadczeniach 
w ojny ' celnej, tak  oczyw istą, że naw et 
propaganda niemiecka rzadko tylko jej 
zaprzecza. Niemcy w ysuw ają  czasami 
p rzy k ład y  Szw ajcarii, c z y  Czechosło­
wacji. jako państw istniejących >bozdo 
stępu do mor,za, chociaż k ra je  te  w  zu 
Pełnie innych znajdują się  w arunkach 
geograficznych i politycznych. Jak  w i­
dzieliśm y niezależność C zech osiowa-, 
cji zagw aran tow ana (jest p rzez  
rów nom ierny  podział jej obrotu 
tow arow ego  m iędzy  N iem cy i Au­
strię. a dalszy  rozw ój stosunków  han-

| d low ych z innerm sąsiadami, w  szcze­
gólności z PoTką. w zm oon ijm trw ali jej 
niezależność. Szw ajcaria zna,duje swo 
ją rów now agę gospodarczą i politycz­
ną w rów nom iernym  podziale w p ły ­
w ów  gospodarczych i politycznych 
trzech w spółzaw odniczących z sobą, 
sąsiadów .

Sami Niem cy uznali tezę o kom ecz- 
ności dla Polski posiadania w łasnego 
dostępu do m orza nieiylko p rzez pod­
pisanie T rak ta tu  W ersalskiego, nie te ż  
już  p rzez zaakceptow anie punktów  
W ilsona, w których podkreślony zo­
stał fen jedyny w arunek  istnienia nie­
podległego P ań stw a  pol9k\ago. Już  po 
przyjęciu  w arunków , proponow anych 
przez p rezyden ta  S tanów  Zjednoczo­
nych. w ysunięte zosta ło  tw ierdzenie  
w następstw ie p rzez propagandę nie­
m iecką często pow tarzane, że Niemcy 
uznają w praw dzie  p raw o  Polski do po 
siadania dostępu do  m orza, ale że po­
winien Polakom  w y sta rczy ć  dostęp \vć 
formie wolnego tran zy tu  p rzez  po łą­
czone z Rzeszą terytorium  P om orzą i 
przyznanie pew nych p raw  w  pertach  
niem ieckich: Gdańsku { w  Gdyni, w  
Królewcu i w Szczecinie. Jedncm  sło­
wem  zam iast dostępu tery to ria lnego  
proponują oni dostęp prawno-połiiyc-z- 
ny. zależny od gotow ości w ykonania 
p rzez Niemców .przyjętych na siebie 
zobow iązań. Dostęp taki b y łb y  w  osta 
tniej linji zaw sze zaw isły  od  w p ły ­
w ów  politycznych i gospodarczych 
Rzeszy, k tó rych  żaden trak ta t praw no 
polityczny dokładnie opisać nie zdoła 5 
w  razie  pow ikłań  politycznych, czy  
w ojskow ych s trac iłby  w szelkie zna­

czen ie .
Podobnym  gospodarczym  absurdem  

jest propozycja udzielenia Polsce do­
stępu d o  m orza p rzez inne tery torium , 
niż Pom orze, a m ianow icie p rze z Kłaj 
pedę. k tórą Niemcy kosztem  swoich 
politycznych przy jació ł proponuje Pol 
sce. R zut oka n,a m apę geograficzną 
w y s ta rc z y  dla stw ierdżem a, ż e  Kłajpe 
da co  najw yżej dla wschodnich k re ­
sów  Polski m ogłaby  w chodzić w  ra ­
chubę, podczas k ,edv  na tu ra ln i m do­
stępem  do  m orza dla pozostałych dziel 
nic jest ty lko  G dańsk i G dynia11.

P . S trassburger stw ierdza w dal­
szym  ciągu, z e  Balfyiłc i  P om orze  nie 
ies,t z nam i zw iązane ze w zględów  li

Młode I stare narody.
S łyszym y  od czasu do czasu zdanie

0 starych  i m łodych narodach. Moźim 
to zrozum ieć w  sposób nader rozm aity . 
P ew ne narody  w cześniej od  innych wy 
stąp tły  na arenie dziejowej } dlatego 
odgryw ają dziś na niej rolę w iększą, 
aniżeli inne. naw et bardziej liczne. Cze 
sc itj jednak należy rozum ieć określenie 
Pow yższe w  tymi sensie, że w śród róż­
nych narodow ości podział ludności w e- 
dhig w ieku jest nader rozm aity.

Uw zględniając ludność w  w ieku 19 
ut, przekonam y się, że w  P olsce m ło­

dzież ta  będzie s tanow .ła  47.7% ogółu 
ludności, w  R osji 48.7%, vvę W łoszech 
41.1%., w  Niemczech 362%, w  Anglii 

7.0% i w e F rancji 31.7%. T ak  w ięc 
Rosja i Poiliska beza stosunkow o naj­
w ięcej m łodzieży, słusznie też kraje 
te  rnogą być  uw ażane za  „m łod :",

B iorąc następnie pod uw agę w iek 50
1 w ęcej lat, kiedy siły  fizyczne czło­
wieka zaczynają słabnąć, zdolność do 
dłuższego w ysiłku  się zm niejsza, prze­
konam y się, że  pierwsze; m iejsce w tej 
kategorii zajmuję Francja, licząca 25.2 
proc. takiej ludności, dalej ida W łochy 
19.1%. Anglya (19..0%)„ Niemcy (18.8%) 
— y /re s z c e  Polska (14.8%) i Rcsju 
(13.0%1. Kraje te  uszeregow ały  się w  
kolejność' wręcz- odw ro tnej, ąniżeU

I poprzednio. A w ięc Francja, W łochy, 
j Angija i Niemcy słusznie mogą być  n a ­

zw ane narodam i „staram i11, gdyż lud­
ność w  wieku podeszłym  jest w  nich 
znacznie liczniejsza, aniżeli w  Polsce i 
w  Rosji.

S tr a w ą  w-szakżt. „starośc i’1 lub 
m łodości11 narodów  społeczeństw a zaj 
muja się uietyfl,o dla sam ej ciekaw ość.: 
z jaw isko  to  wywiera- w p ły w  naw et r a  
kierunek polityki danego kraju. Jeżeli 
pom inąć ok resy  skrajne, t, j. do- -lal. 
19 i pow yżej 50, a uwzględnić okres 
najw iększej spraw ności fizycznej i du 
cbowej, a  w ięc okres 20--49 lat, okaże 
się, żc narody  „ s ta re '1 m aią znaczna 
przew agę nad mlodcmi, Niemcy b 
w iem  liczą 45.0% takiej ludności. An. 
glja 44.0%, Francja 43.1%, w ów czas 
gdy  Rosja t j lk o  38.5% a  P o lska - •  
37.5%. Liczba ludności w tym  w łaśnie 
w ieku odgryw a najw iększą rolę dlate­
go, ż e  c z y  w  konfliktach m iędzynaro­
dow ych, czy  to w  m ożliwościach ek s­
pansji polityczno-ekonom icznej ta  w ła­
śnie część ludności przedew szystkiem  
będzie b ra ła  udział. T o  też pew ne iki-1'o 
dy. m ające -przed sobą do rozw iązania 
skom plikow ane problem aty, niemożli­
w e dio ro zstrz j gn irc ią  częstokroć n a  
-inne-] drodze, jak s ta rc ia  zbrojnego,

j spieszą się, aby je rozw ikłać w łaśnie 
i te raz , ,ą m e później.

P rzy sz ło ść  niew ątpliw ie nal-cży do 
narodów  m łodych. Jeżelj ludność w 
wieku 20—49 lat w  Polsce przyjąć zu 
100, to  w  <r. 1933 i  1953 (t. i. za la t 20) 
stosunki w  te j m ierze w  Anglii wyra-- 
żą się  cyfrą 167.2 i 137.0, w e Francji 
148.3 i 10S.6, w  Niemczech 244.8 i 201.8, 
w e W łoszech 139.7 i 124.-7. W oblicze" 
u i li tern w zięto P'0d  uwa-gc zarów no o- 
becne stosunki ludnościowe, jak p rzy ­
ro st na tu ra lny  każdego kraju, śm ier­
telność itp. czynniki. G dyby naw et w 
obliczeniu tern b y ły  pew ne nieścisłości, 
to już sam a logika w skazuje, że w  kra­
jach m łodych w znaczeniu w ieku ich 
ludności, -ludność stosunkow o młoda 
będzie z biegiem  -lat coraz liczniejsza, 
aniżeli s tarsza,

W  -każdym kraju, zależnie od dzielni- 
1 cy, stocunki układają się rozmaicie, 

jakkolw iek różnice nie są  z b y t w teb  ic- 
W  P olsce ludności „sta re j11 ponad 50 
'najw ięcej — czego  siei z resz tą  na le ­
ża ło  spodziewać) liczą w ojew . zachod­
nie (16.3%), dalej południowe (15.6%), 
następnie cen tralne (914.8%) i naj-nwue-j 
wschodnie (14.6%).

tylko gospodarczych: odgryw ają tu
rolę i w zględy inne, na tu ry  h istorycz­
nej i etnicznej. W ykazuje -dowodnie ui 
tegralną polskość naszego w ybrzeża  
w  tym ustępie:

„Nietylko gospodarczo P o lska ciąży 
ku merz-u. Ziemie Rzeczypospolitej 
zw iązane są z B ałtykiem  mocnym, ch-o 
c-iaż w ąskim  pomostem, jaki tw orzy  
polska ludność Pom orza. Jak  w ykaza  
l.v najnow sze badania historyczne. P o ­
morze w  -chwili pierw szego rozbioru 
b j io  krajem  czysto  polskim. W ła­
sność ziemska znajdow ała sie praw ie 
w yłącznie  w rekach .polskich, a zale­
dwie parę  m ajątków  miało w ów czas 
w łaścicieli 'niem ieckich. Dopiero polity. 
ka pruska, zainaugurow ana przez a k ­
cję osadniczą F ry d ery k a  Ił. system  
k redy tow o  - podatkow y, zastosow any 
koło 1S60 r. i akcja komisji koloniza- 
cyjnej po roku 18S6 zdo ła ły  zasadni­
czo zmienić układ narodow ościow y na 
Pom orzu. Ale ziemie, należące dzisiaj 
do Polski, posiadały  rów nież w. mo­
m encie w ybuchu wielkiej w ojny bez­
sprzeczną w iększość poteką. jak -to 
stw ierdzają m apy narodow ościow e, o- 
Publfkowanc przez Niemców.

Pom orze zdołało zachow ać swój 
p rzew ażające polski charak ter dzięki 
p rzyw iązaniu  ludności pom orskiej, a  w  
szczególności też kaszubskiej -do po l­
skiej kultury i polskiej idei państw o­
w ej. Dzięki kartow i ducha i tężyźnie 
Kas-zubóiy. zachow ane zostało- obok 
gospodarczego tak że  etnograficzne pra 
v \) Polski do Ziemi Pom orskiej, co po 
zwojuje na i-irzyłączenie do Polski te ­
go najw ażniejszego dla niepodległości 
polskiej terytorium . Ludność kaszub­
ska położyła zatem  szczególnie diuże 
zasługi dla urzeczyw istnienia istotnej 
niepodległości P ań stw a  Polskiego.

Obecnie Pom orze w ykazuje w ięk­
szość .polską, w y n o szącą  około 90 i t r . . 
ludności. „Dzisiaj s łyszy  się w  T oru­
niu na ulicy nic w icie więcej pc nie­
m iecku. n iż  w  Berlinie po polsku11 — 
stw ierdza p isarz  niemiecki M ax Ho- 
dan w  sw ej książce „Der slawische 
G urtel urn Deutschlund11.

W  konkluzji swego- a rtyku łu  stw ier 
uza autor stan  faktyczny panujący o- 
becnic na polskie-m Pom orzu. — stan 
ciągłego w zrostu, a  •właściwie p o­
w r o t u  tłum ionego uciskiem germ ań­
skim polskiego poczucia państw ow ego 
i polskiego stanu posiadania. Stad p-zc 
chodzi do- sform ułow ania sw ych zapa 
■rywmń na praw dopodobny dalszy prze 
bieg tego -Procesu r c p o I o n i z a c j i 
Pom orza.

„W  ten sposób na tery toriach pogra 
nicznych polsko-niemieckich rozwija 
się przed naszemi oczami proces go­
spodarczy  i etnograficzny, w ykazują­
cy parcie Polaków  nad -Bałtyk i jego 
utrw alenie się na ziem iach przym or- 
•'kicli. N aturalny ten proces jest calxo 
w ic jj Śiwzecz-ny z roszczeniami rewin- 
dykacyjnem i R zeszy niemieckiej. P ro ­
paganda nRm iecka dzięki posiadanym 
przez siebie w ie lk im 'g rodkom  techni­
cznym. może w prow adzić, co do tego, 
w  b łąd  część nieuświadom ionej opinii 
św iatow ej, ale nić potrafi w strzym ać 
samego, rozw oju w ypadków  i ukryć 
przed  oczami bujdzie; uświadom ionych 
czynników  tego faktu, że P o lska u trw a 
la się nad Bałtykiem  i nie m ogłaby się 
cofnąć od morza, z k tó rem  jes t zw ią­
zana przez in teresy  gospodarcze i pra' 
w a narodow e11.

Społeczeństw o polskie zapew ne ro ­
zumie należycie au to ra  i nic omieszka 
z łączyć sw ych  w ysiłków  nad u trw a­
leniem polskości m orza, w espół z  fam 
tejszym i rodakam i. S p raw a polskiego 
m orza je s t czem ś. co musi skupić w 
obronie swoich in teresów  w szystkich  
bez  w y ją tku  obywateli.
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Sobota
Djonizego 

Jutro • Marji
Wschód słońca 4'56 
Zachód słońca 18 21

TEATR WIELKI
Sobota 8 IV godz. 3.30 „Śluby Pffuień- 

skśc“, przedstaw ienie szkolne. R eszta  bi­
letów  dla uczniów do naoycia  w  kasach  
Teatru.

Sobota. 8 godz. 7.30 „U prow adzenie  
z Seraju'1 (preinjera).

N iedziela 9 kw ietnia godz 3.30 „Opera 
za 3 g ro sze11 cen y  najniższe od 40 g . do 
3.50 A. —  Godz. 7.30 „Franiem D oktor1-, 
Jerzego T ępy". Abon, 10

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 8 kw ietnia godz. 7.30 „M ichasia 

i jej m atka11. Abon. 9.
Niedziela 9 kw ietnia godz. 3.30 „Złota 

ciocia". Ceny najniższe od 60 gr.—3.50. 
Abon. 8. —  Godz. 7.30 „M ichasia i iei
m tn ij f j  Abon. 9.

SALA f  OLOSSEUM .
Film : „C zterech w łó c zę g ó w 11; R ew ja:

„Gdy w ojsko idzie —  banda gra11.

KINOTEATRY.
ADRIA. „C zarny m ustang". 
A PO LLO : „Każdemu wolno ko­

chać". D ym sza. Zimińska, Lawiński, 
M oszj ńSiki.

ATLANTIC: „D ziesiąty kochanek"
z Auny Ondra.

CAS1NO: „M aski dr.- Fu-M anclm “. 
CHIMERA: „Blo-nd Venus“ . 
GRAŻYNA „Rasputin" oraz „Laurc! 

i H ardy".
KOPERNIK: „Mumja". 
MARYSIEŃKA: „Mumja".
OAZA -  nieczj nny.
PAŁACE: „Człow iek, który powiO- 

cił".
PAN: „Rajski ptak" oraz rew ja. 
PASAŻ: „Miłość złoczyńcy". 
PROM IEŃ: „Król P a ry ż a -1 i „W e­

soły w dow iec".
RAJ: „Sw. Antoni Padew ski" 
S T Y L O W Y " : „ T a jo im iio a  s z e ś c iu

m asek" i rewia.
SW IT: „Człow iek małpa".
UCIECHA: „M orderstw o przy ul. 

M crguc" j rewja.

—  D ziś premiera „U prow adzenie z S e .  
r:tju‘‘. W  dniu dzisiejszym  odbędzie się  w  
luatrze W ielkim  prem iera od dawna z a ­

powiadanej opery M ozarta „U prow adzenie
Seraju'1, połączona z p ierw szym  w y stę ­

pem młodej lecz św ietn ie  zapow iadającej 
się lw ow skiej śp iew aczki koloraturow ej 
Dunki S ieczkow skiej. O perę reżyseruje A. 
U luclianow. C zęść  dochodu przeznaczona  
jest ui rzecz Komitetu doraźnej pom ocy 
bezrobotnym  (Sekcja  dożyw iania  dzieci).

P rzedsprzedaż b iletów  w  k asie  Teatru  
W ielkiego i w  Malop. Atencji Reklam owej, 
ul. C lio r iicz y zu y .

—  Tam aki Miura podbiła c^Iy L w ów . 
Słynna śp iew aczka  kraju „W schodzącego  
S łoń ca11 Tam oki Miura na czw artkow ym  
spektaklu „M adame Butterfly" podbiła so­
bie sym p atię  publiczności lw ow skiej. Ze 
względu na n iesłych ane .powodzenie zn a­
kom itej śp iew aczki u s ły szy m y  ją po raz 
nieodw ołalnie ostatni w  poniedziałek 10-go 
lun. po cenach zniżonych (od 25 gr. do 
3.50 zł. P rzedsprzedaż b iletów  już sie  roz­
poczęła.

—  ś e n i c j a l  T eatr ta ń s -y  od kina! 
W szystk ie  m iejsca w  cen ie  1 zł.! W  na­
stępnym  tygodniu odbędą się  w  T eatrze  
R ozm aitości dw a przedstaw ien ia z ło tów ko  
w e; w  poniedziałek 10 bm. daje Teatr  
R ozm aitości p o  raz ostatni w  b ieżącym  
sezonie na ogólne żądanie publiczności zna  
kotnitą kom edję m uzyczną pt. „Jim i Jill". 
W środę 12 ł m. grana będzie 3-aktow a  
komedja J. D evala  pt. „M adem oiselle", 
którą osiągn ęła  n ieb yw ały  sukces na na­
szej .scenie.

Z łotów kow e lo sy  są do nabycia w  biu- 
iz e  ABO, ul. R utow skiego 2 (iirina Ano­
da), gdzie też  odb yw a się U suw anie.

—  Sukces „Fraulein D oktor11 na scenach  
polskich! Już 7 teatrów  zw róciło  się  do 
W tóra „Fraulein Doktór" Jerzego  T epy

propozycjam i w ystaw ien ia , jej na sw oich  
■scenach. Jest to najlepszym  dow odem  po 
relnnośck jaką sztuka ta osiąg 'ęlu na sce ­
nie Teatru W ielkiego w e L w ow ie. Sukces  
lo zarów no autora jak i inscenizatora_ J. 
W arńeckiego ora-z zespołu  z p. K iclilerów- 
uą. kreującą rolę tytu łow ą, na czele . —  
..Fraulein Doktor" grana będzie w  nie- 
d id ę , w e w torek i dni następne W ielk ie ­
go Tygodnia.

B ile ty  do nabycia. w  kasach Teatrów

Przygotowania do wyścigów
auiom ob lowych w e Lw o w ie .

Na -trasie w yścigów  m iędzynarodo­
wych autom obilow ych wc Lwowie, u- 
■rzędowala w czoraj komisja, celem u- 
stalen-ia szeregu w ażnych kw esty j tcch 
uicznych zw iązanych z wyścigami. W 
skład komisji wchodzili delegaci: W o­
jew ództw a, S ta rostw a  Grodzkiego. Po 
licji, Khtbu Automobilowego i zapozna­
li się na miejscu z projektami ustaw ie­
nia trybun siedzących i stojących, roz­
planow ania pomocniczego aparatu  tccli 
nicznego przy obsłudze w ozów  i wszy 
stkich zaga-anień bezpieczeństw a zw ią­
zanych zarów no z sam ym  wyścigiem , 
jak też  treningam i.

W zrastające z każdym  rokiem zain­
teresow anie m iędzynarodow ym i w yści 
gami auiomobiluwynii. tłum ny udział 
publiczności lwow skiej i nap tyw  gości 
— w ym agają całego szeregu iuowacyj 
i ulepszeń w zdłuż trasy  w yścigow ej. 
Należy dodać, że w płynęły  już p ierw ­
sze zgłoszenia zaw odników , a rów no­
cześnie leż D yrekcje Kolejowe z cen ­
tralnej i zachodniej Polski czynią przy 
gotow a.ua do w ysłania szeregu pocią­
gów  w ycieczkow ych do Lw ow a — na 
wyścigi.

Spraw i teatralna Lw o w a
w  rękacn specjalnej Kom isji.

W czoraj w ieczorem  na posiedzeniu 
Klubu Gospodarczego toczyła się b a r­
dzo ożyw iona duskusja w  spraw ach 
teatralnych m. Lw ow a. W toku w ym ia­
ny zdań okazało się przedewszys.tkiem 
że w szystk.ni czynnikom  zalezy na u- 
trzym aniu teatru  lwów skiego na w yso 
kiej pozycji autystycznej, niemniej jed­

nak rozbieżności w  zapatryw aniach na 
kw estię teatralną są jeszcze bardzo zna 
cznc Zgodzono się na w yłonienie spe­
cjalnej komisji Klubu Gospodarczego 
dla uzgodnienia projektów  teatralnych. 
Komisja przedłoży w najbliższym  cza­
sie cały m ateriał i wnioski p rezy d en ­
towi m iasta p. Drojanowskiem u.

M iejskich i w  kasie biura, ABO. ul. R u lew ­
sk iego 2.

—  C olosseum . ..Gdy w ojsko idzie — ban 
da gra", najnow sza rewja, c iesząca  się  
W elkiem  ipwodzeniem zespołu !,W esołego  
M urzyna", odniosła nad zw yczajny  sukces. 
Na ekranie film grany po raz p ierw szy we  
L w ow ie pt. „Czterech w łóczęgów " .

 O------
—  „Św iat ludu w m uzyce", trzeci i osta­

tni lodczyt dr. Stefanii L obaczew skiej z 
cyklu „Pogadanek o  m uzyce" urządzo­
nych staraniem  L w ow sk iego  K onserw a­
torium M uzycznego im. K aro li- •Szym anow ­
sk iego. odbędzie się  w niedzielę 9 hm. o 
godz. 12 w  piol. w  .sali K asyna i Koia iii. 
art. Ilustrację m uzyczną (Chopin, Alben z. 
Bartok, Szym anow ski, M atflaklewicz) ob­
jęli O lga L ew icka. D agobert Deutsch i S e ­
w eryn Turcl). B ilety  w  M alop. Ajenci! 
Reklam ow ej, ul. C horążczyzny 7. i przy 
kasie.

—  O dczyt w Zakładzie głuchoniem ych.
W  niedzielę 9 bm. o godz. 7 w iecz. w Za­
kładzie głuchoniem ych przy ul. Ł yczak ow ­
skiej 35 odbędzie się  o d c z y t pt. „Indje 
w spółczesne" . D obrow olne datki na M ło­
dzież bezdom ną.

— „P ow itan ie w io sn y 14. Loteria k w iato­
wa Związku P racy  O byw . Kobiet w  lokalu 
przy pl. Bernardyńskim  2 (dawniej rir-iny 
Singeru.) odbękUie się w  niedzielę palm ową 
od godz. 11 do 7 w iecz .

W ałne Zebranie Oddziału L w o w sk ie ­
g o  po lsk iego  T ow . H istoi y  tznegio odbędzie  
się  w  sob otę  8 bm. o godz. 18 w  Sem i­
narium Historii Polski U. J. K. przy ul. 
M ickiew icza 5 a  III p. z następującym  po­
rządkiem  dzien nym : 1. P rotokół z ostatnie  
go W alnego Zebrania, ? r-prawozdatiie Za­
rządu, 3. W ybór n ow ego  Zarządu. 4. W nio 
ski, 5. O dczyt dr. Henryka W ere-szyckie- 
gu: „Dyplom acja pow stania sty czn io w e-ngo •

—  Na rzecz M. Kom itetu dla spraw  b ez ­
robocia w e  L w o w ie  złożono w  m iesiącu  
marcu 1933 następujące datki w  g o tó w ce:  
D yrekcja i urzędnicy M. K. K, O. 107 zł., 
Poliklinika 39 z}., Sąd grodzki miejski 76 zł. 
90 g-r„ w a rsz ta ty  szew sk o  _ kraw ieck ie  
19 p. p. 3 zł. 60 gr„ Szcrem etow a 4 zł., 
personel M. Z. E. 966 zł. 30 gr.. Komenda 
Pol. P aństw , m L w o w a  260 zł. 70 gr.. Łu- 
k asiew icz M. K. O. L w ów  2 zł., inż. Rlaim 
9 zł., kom isarz rząd, przem. naftow ego  20 
zł., St. C iszew sk i 8 zł. 50 gr., St. M ozołu  
1 zł., szkolą zaW odowa św . Anny 5 zt. 80 
gr., H. R otter ■ M edenice 3 zł. 50 gr., szk o­
ła żeńska Ki. Tańskiej 11 zł. 30 gr„ M. K 
O. (znaleziona gotów ka) 18 zt„ personel 
M łejsk. Zaki. Aprow. 50 z}.. S tarostw o
grodzkie L w ów  300 zł„ Dro.ianowski, pre­
zydent m. L w ow a 50 zt... Biuro koncertow e  
T iierk a '98  zl.. ks. Szydelsk i 30 zł., Teodor  
S ok ołow sk i 17 zi. 35 gr.. Zrzeszenie pra­
cow ników  Bunku Polskiego 209 zt. 60 gr. 
Razem  2.282 zi. 55 gr.

Za p o w y ższe  dary składa Komitet ofia­
rodaw com  serdeczne podziękow anie. Dal­
sze  datki uprasza się sk ładać " M. Kom. 
Kasie O szczędności w e L w ow ie , ul. W a ­
ło w a  9, rachunek czekow y 643.

— Kurs dla k ierow m kow  kolonii letnich. 
Na zlecen ie  W ojew ódzkiej Komisji do 
spraw' kolonii letnich. Zw iązek P racj O by­
w atelskiej Kobiet w e L w ow ie , urządza 
w  dniach od 20 kw ietnia do 20 maja b. r. 
bezpłatny kurs dla k ierow ników  i w y ch o ­
w a w có w  kołonij w akacyjnych . Na kursie i 
tym  w yk ład ać będą w ybitne i fachow e si- I

ly  lekarskie i pedagogiczne, umiejętnie zaś  
ułożony program kursu um ożliwi w yczer­
panie w  stosunkow o krótkim czasie  ca ło ­
kształtu zagadnień zw iązanych  z akcia Ko­
lonii letnich. Poniew aż, ijak w ykazują z e ­
szłoroczn e zestaw ienia kolonijne, organi­
zacja poszczególnych  kolonii postąpiła na­
przód od czasu prow adzenia kolonii przez  
absolw en tów  kursów' kolonijnych, W oje­
w ódzka KonTsia do spraw  kolonii me 
wątpi, że  w szystk ie  organizacje, które m a­
ją zam iar urządzić kolon ię w b ieżącym  
roku, a nie posiadają 'w yszkolonego perso­
nelu, . skorzystają  z nadarzającej się  okazji 
bezpłatnego w yszkolen ia  w łasn ego  p ir so -  
celu  adm inistracyjnego i. w y ch o w a w czeg o . 
Z auw aża się. że  W c e w ó d z k a  Komisja do 
spraw  kolon i- letnich, w y m ó g  zatrudnienia 
jedynie w y szk o lon ego  personelu, postaw iła  
jako jeden z n ajw nżnP iszych  warunków  
uzyskania sim w encii BIT szych  w yjaśnień  
udziela zarząd Z ,P. O. K. w e  L w ow ie, 
pi. Bernardyński 1. 2.

—  Posiedzenie naukow e T ow . M iłośni­
ków  Książki odbędzie s ię  w  sob otę  8 bm. 
o  godz. 7 w iecz . w  Salt K orniaktowskicj 
M uzeum im. Króla Jana IIJ, R ynek 6. P o ­
rządek dzien ny: I. W ykład : M ichalina
G r ek o w i c z-H  au s ne ro w a : K siążka polska
w  dobie kryzysu  gospodarczego. II. D y s­
kusja. .

—  „Hagadda11 S zyka. M iejskiem u Mu­
zeum  przem ysłu  artystycznego  w e  L w ow ie  
udało s ię  ,pto długich staraniacn pozyskać  
dotychczas niegdzie nie w ystaw ian a  „Ka- 
tciddę11 słynn ego  ilum im tora tw órcy tra­
ktatu kalisk iego Artura Szyka. D zieło  o -  
bejmuje 53 i ękopiśm iennych plansz, z  k tó ­
rych każda jest Zdobiona ■wielobarwną m i­
niaturą. O ryginały  „H agaddy11 w y sta w io n e  
■są na obecnej w y s ta w ie  ży d ow sk iego  prze­
m ysłu  artysty czn eg o  i przyczynią  się  n ie­
zaw odnie do w zbogacen ia  i rak już n ie­
zw y k le  interesującego pokazu. w ie l­
kich kosztów  cena w stępu nie zm ieniona.

—  Zabytki św iątyn i żyd ow sk iei. W s o ­
botę, dnia 8 kw ietnia b. r. o godz. 7 w ie ­
czorem  w y g ło si p. Ludwik Lille odczyt, 
bogato ilu strow any przeźroczam i p. t.: 
„Zabytki św ią ty n i żyd ow sk iej11 w  sali od­
czy tow ej M iejskiego M uzeum P rzem ysłu  
A rtystyczn ego

—  L w ow sk ie  T ow . F otograficzne. T er­
min konkursu na a fisz  .propagandowy' LTF  
przedłużony zosta ł do 13 kw ietn ia  br. 
C złonkow ie LTF m ogą składać prace sw e  
10 bm. na zebraniu poriedziałkiowem . u 
następnie do 13 bm. w łączn ie  w  firmie P. 
Bujaka.

W poniedziałek 10 bm. o  godz. 18.30 
w lokalu LTF przy pi. M ariackim 4 m ówić  
będzie p. AhTed Kraśnicki na temat „Moju 
spostrzeżeniu w  pracy „Leiką". G oście  
mile widziani.

— Koto m uzyczne P aństw ow e] Szkoły  
Technicznej. W sali teatralnej Zaki. nauk. 
im. Zoi.ii Strzałkow sk iej przy ulicy- Zielu-, 
ncj l. 22 odbędzie s ię  w  sobotę  8 b. m„ 
o godz. 18 koncert z  ła skaw ym  w sp ó ł­
udziałem  pp.: Olgi Z arzyckie/. Pianistki, 
mrą Zb. Jurkiew icza, barytona. Dochód  
przeznaczony na cele  sam opom ocow e.

—  T radycyjna loteria św ią teczn a  na 
dochód T o w a rzy stw a  św . Salom ei, opieki 
nad w dow am i i sierotam i odbędzie s ię  w 
niedzielę palm ową, 9 kw ietn ia , w  sali 
G iełdy przy ul. Akadem ickiej 17. Do w y ­
grania m nóstw o fantów , artyku łów  spo­
ży w czy ch , w iejskich, m uzyka, bufet obfi 
ty  i tanf, Ł e e i salach stny, pom oc nai-

Diaczego orkiestra 
nie bierze udziału w  operze!

W  spraw ie przedstaw ień operow ych 
w e Lw ow ie, które od  niedziclf odby­
wają s ’ę bez ork iestry , a jedynie przy 
dwu fortepianach, otrzym aliśm y ou 
•■■ar,zadu orkiestry  teatralnej na stęp ma­
ce w yjaśnienie:

a) podczas letnich miesięcy sezonu 
19T1/32, m ając zagw araiiłow ane kon­
trak tow o 50% gaży, o trzy m ała  orkie 
stra w czerw cu a  canto  w  wysokości 
70 zł. od osoby, zaś w  lipću i sierpniu 
żadnej gaży' nie o trzym ała ;

b) we w rześniu 1932 r. p rzy  p e rtrak ­
tacjach z początkiem  now ego sezonu 
ork iestra  chcąc umożliwić uruchom ie­
nie sezonu, z rezygnow ała  .z w y p ła t y  
należnych zaległości, oraz zgodziła a e 
na około 20%-ow ą reduikcię gaż;

c) p rzy  zawieraniu kontraktu na se­
zon 1932/33 orkiestra, jako rekom pen­
sa tę  z a  poprzednio w yszćzegółnkw e 
ustępstw a o trzym ała  solenne żiobowią- 
zathe od najbardziej m iarodajnych czyn 
ników w  łonie Tow . Mil, Muz. i Opeiy. 
iż Jiależytośei o p ery  w ypłacane będą 
7. najw iększą punktualnością półm ic- 
sięczme z gó ry ;

.i .

d); jednak już po uipływib 6-ciu za­
ledwie tygednj ustała punktualna w y- 
płata gaż, że zatem Tow . sw ych zo ­
bow iązań w  tym kierunku nie do trzy­
mało;

c) poeząw szy od tego czasu w yplata 
należności odbyw ała się tylko sysic- 
mciii zaliczek, przyczein zdarzy ł się 
Wypadek, iż Tow . w ypłaciło  zespoło­
wi, składającem u się z 36 osób,.. 50 zł., 
cu odpow iada niecałym 2 zl. na osobę, i

f) w szystko to m iało miejsce w ów ­
czas, kiedy w ieczory operow e cieszyly 
sie niebyw ałem  j nieustającem  powo- 
dżemem j kiedy kasa dziietuia wymosiTa 
przeciętnie 2.006 .zł.

Od lutego br. T. M. M. i O. w s trz y ­
mało wcgóle w yp ła ty  należności per­
sonelu, a od 2. m arca br. o rk iestra  uezc 
stn iczyła w  im prezach T ow . na t. -zw. 
„działy", a  tern, że  o ritfestra nie zrze- 
Ica sic swoich dotycliczasow j cli pre-' 
tc-usji w zględem  Tow.. wymikającycli z  
lioutraktów , z a w i ty c h  z  początkiem  
sezonu 1932/33, co też zaiząd Tow. 
przyjął do wiadomości. Z dniem 31 m ar 
ca br, upłynął okres, na  k tó ry  o rk ie ­
stra  została  angażow aną. Gdy Tow. 
w ystąpiło  z  zanf arem  iprzedłużenia se­
zonu operow ego o  dalsze 2 miesiące, 
zaproponow ano o rk iestrze  ułożenie 
wzajem nego stosunku w  ten sposób, że 
zaległości z  lutego b r. zostana w ypła­
cone lub tylko akor/towane w miesiącu 
kwietniu, zaś gaża kw ietm ow a z as ia ­
nie w ypłacona w  maju. Żądano wie o 
od orkiestry, b y  znowu zrezygnow ała 
z należności za m arzec, nie dano żad­
nego zabezpieczenia, żc Tow . dotrzy­
ma sw ych zobowiązań.

O ik icstra  ma p raw o  żądania, by jei 
fjstęphwości r.fe w y k o rzy sty w an o  na 
każdym  kroku j b y  w  zam ian za  cięż­
ką i absorbującą całkowicie pracę za- 
pewniouo członkom o rk iestry  1 ich ro­
dzinom najskrom niejsze bodaj min: 
mum egzystencji. Jeżeli Tow . M. M. i 
O. zerw ie z dotychczasow ym  syste­
m em  orkiestra niewątpliw ie znajdzie 
sie na w yznaczonej jej placówce.

biedniejszym  staruszkom  i rodzinom osie­
rocony ni — ściągną uiew jm liw ic  liczną 
publiczność do sali g iełdy  w niedzielę. 
P oczątek  o god z . 12—2-ej. popołudniu 
o 4-e.i. Cena lou 20 g ro szy . W stęp 25 gr.

—  Kursy dla w szystk ich . M iejskie Mu­
zeum  przem ysłu artystyczn ego  —  ul. Het- 
riianskii 20 zaw iadam ia, że obecnie po 
przeprowadzeniu rekonstrukcji techniczne­
go urządzenia przyim ujc dodaftow  e wpi­
sy  na w ieczorn e kursy drobnego przem y­
słu _ artysty czn eg o : zdobnictw a metali, 
tkanin, drzew a. W pisy  przyjmuje i infor­
macji udziela Sekretariat M uzeum  codzieti- 
n e Oid 9 giodżiny do 14-ytej

— Akadem ickie K olo Z. M. L, w c  L w o­
w ie komunikuje, że  dnia 8 b. ni. o godzi­
nie 19-tei (7 w ieczorem ) w  lokalu w ła ­
snym  przy ul. Syksuskiej 1. 43, odbędzie 
s ię  zebranie c z ło n tó w  Akad Kola Z. M, L- 
z referatem  prof. Żlibrowskiegi* gu tem at: 
„Stan rolnictw a w  P o lsce 11.

—  Tow. im. K ościuszki. Zapow iedziany  
na dziś w ieczór pieśni i humoru z o sta ł od­
w o ła n y .



Wizyta Aiglików
we Lw ow ie. Imponujący rozwój idei lotnictwa polskiego.

Ogólne zgrom adzenie Kom itetu W oje w ó d zkie g o  L .  0 . P . P .
dooiiodząeenii do 16 proc. w porów na- 
liiu z rokiem 1931.

Mimo pogarszających się  w arunków  
gospodarczych i zubożenia społeczeń­
stw a. ofiarność na cele L O P P  b y ła  
znaczna, a zrozumienie dla idei tej or­
ganizacji znalazło dostateczny  wy,raz. 
Zaw dzięczać to  należy zapobiegliw o­
ści Komitetu wcxjew. i w szystkich iego 
placówek.

Niepoślednia rolę odegrała tu  coraz 
więcej dojrzew ająca spraw ność Komi­
tetów  Pow iatow ych i Kół i ich zado­
w alający stan  organizacyjny.

ZDOBYCZE OSTATNIEGO ROKU.
Na p ierw szy  plan działalności w ysil 

w a się staranie o  Studium lotnicze P o  
litfchniki lw ow skiej w raz  z L aborato­
rium  aerodynam icznem . O' Insty tu t te ­
chniki szybow nictw a i o Szkołę me­
chaników  lotniczych.

Studjum  lotnicze Politechniki lw ow ­
skiej kończyło z okresem  spraw ozdaw  
czvm drugi rok pełnego istnienia.

Insty tu t techniki szybow nictw a, ja­
ko placówka badań naukow ych dla naj 
młodszej gałęzi lo tn ictw '*  pow sta ł w e 
Lwowie ped koniec roku 1931 i posia­
da działy: konstruktorski, aerodynam i­
czny i m eteorologiczny.

W ynikiem  dotychczasow e] pracy In 
stytutu są m. i. dw ie konstrukcje szy­
bow ców . pom iary m eteorologiczne w  
Be/m iechów  ei i w ypraw o nauk o w7 a do 
Rbón.

Koszt utrzym ania Insty tutu  w ynoił 
20.504‘G5 zł.

Szkoła m echaników  lotniczych L. O 
P. P . skończyła drugi półtoraroczny 
kurs mechaników pfatowc-owych. przez

co L O P P  dostarczy ła  ‘lotnictwu w  r. 
.1932 dalszych 47 w yszkolonych me cha 
uików . 7

S tarania o budow ę lotnisk p ro g ra ­
m ow ych nic zostały  uw ieńczone po­
m yślnym  rezultatem , z pow odu w ygo 
rowmnych warunków7, jakie stawiali 
w łaściciele nadających się pod ich bu­
dow ę gruntów .

DZIAŁALNOŚĆ p r o p a g a n d o w a .

U rządzono ogółem  186 kursów  obu) 
ńy przeciw lotoiczo-guzow ei rozm ai­
tych kategoryi, na k tó rych  przeszkodo 
no 19.896 osób. P ropagandę obrony 
przeciw lotniczo-gazow7ej prow adzono 
P rzy  pom ocy 9 w ystaw 7. 16 marszów, 
ob rony  przeciw gazow ej. 34 pokazów  
w  m askach, odczytów , w ydaw nictw  
oraz komunikatów,

R ozw ój m odelarstw a letniczego na 
terenie Komitetu Woj. w ykazał dalszy 

j postęp, którego w yrazem  jest 69 kur­
sów7 i 13 konkursów  modeli latają­
cych. Z kursów  m odelarstw a korzy­
stało około 2000 m odelarzy, p rzew a­
żnie uczniów7 szkół średnich. VI W oje 
w ódzki Konkurs1 modeli latających 
zgrom adził 146 modeli, co w  porów na 
niu z rokiem  S931 stanow i niemal zdw o* 
jenie. Liczba odczytów7 i im prez, w y ­
nosiła 2.137.

Po złożeniu spraw ozdania P res. .Ry­
bicki w yraz ił podziękow anie pac z. 
Krzyw7oszyńskiem u i w izy t. B lażew - 
skiemu za gorliw ą w spółpracę.

W  dyskusji przem aw iali b . gen. S a­
noki. kpt, P ieniążek z Jarosław ia, prez 
W iktor i mjr. Tiger. Podniesiono za ­
sługi Komitetu woj. lw ow skiego któ­
re znalazły uznan :e zarządu głów ne­
go w  W arszaw ie.

Odrzucone zażalenie.

P rzed  kilku dniami przyby li do L w o 
w a w  drodze z W ęgier do  W arszaw y  
dwaj Anglicy, członkow ie M iędzynaro­
dowej Unit Opieki N ad Dzieckiem z sie 
dzibą w G enew ie. Anglicy, lord  Noel 
Bnxton członek Izby Lordów  i sir B en 
Rilley członek P a rtii  L ab o rzy jtó w  zło­
żyli w izytę W ojew odzie p: Belinie P ra  
żm owskiem u i informowali się o zagad 
nienia opieki n ad  dziećmi.

P  W ojew oda polecił u łatw ić gościom 
angielslkim zapoznanie się z system em  
opieki publicznej na  miejscu i obaj An­
glicy zwiedzili w e L w ow ie ca ły  szereg 
zakładów  opiekuńczych i dobroczyn­
nych. Z polecenia p. W ojew ody, Angli­
kom towarzyszył naczelnik W ydziału  
Opieki Społecznej W ojew ództw a L w ów  
skiego p . Szlkoidziński.

Goście angielscy w yrażali sie z uzna 
niem o celow ej organizacji zakładów  i 
ofiarności Rządu, w ładz kom unalnych 
i społeczeństw a.

_  Już się ukazał Nr. 2 „Zrywu" dw u
T ygod n ik a  Legionu M łodych okręg 
Lw ów . Zaw iera a rtyku ły : ..Nasze sta- 
nowisko“ J- Korzelewskiego, „P ań­
stw o zorganizow anej p racy“ Lubicza, 
..Rozwana Legendę1*. spraw ozdanie 
ze zjazdu podokręgu w  Tarnopolu i ob 
szćrna krom kę organizacyjna. Cena 
10 e r . Do (nabycia w kioskach i trafi­
kach._________ __________

— Inspekcja Prezesa Sądu ApGacyj- 
nego w  Gródku Jagiellońskim. Prezes 
Sadu Apelacyjnego w c Lwowie dr. Zie 
Liiski odbyt w czoraj lustrację Sadu 
grodzkiego w  Gródku Jagiellońskim.

- Nowy sędz;a w Sądzie Grodzkim 
Miejskim Lwowie. D otychczasow y 
kierownik Sadu grodzkiego w  Żabiem 
P. G ichaw a został przeniesiony do L w  
wa i obejmie jstanow '..-ko sędziego 
grodzkiego w Sadzie grodzkim  miej­
skim we Lwowie

— Prezes dyrekcji cel w e Lw ow ie  
przeniesiony do M ysłowic. U otychcza- 
+w> p rezes Dyrekcji Ceł we Lw ow ie 
W itold Jodko-N arkiew icz ustąpił ze 
swego stanow iska i zo sta ł.p rzen ies iony  
na stanow isko P rezesa  D yrekcji Ceł do 
M ysłowic. Na stanow isko prezesa D y­
rekcji Cel we Lw ow ie m ianow any zo­
stał Bohdan Dębicki dotychczasow y 
Prezes Dyrekcji Ceł w  M ysłow icach. 
Jodko-Narkiewiez złożył w e Lw ow ie 
szereg w izy t pożegnalnych. Nawom  a- 
now any P rezes  Dpbicki zajmował swe 
go czasu stanowisko D yrek to ra  D epar­
tam entu  Cel w. M inisterstw ie Skarbu. 
P . Dębicki jest bratem  śp. Zdzisław a, 
w ybitnego pisarza w arszaw skiego  i 
wieloletniego prezesa organizacyj dzień 
piłkarskich.

— Kto będzie prezesem Klubu Gi spo 
darczego w  Radzie Miejskiej. Na wczo 
raiSizem posiedzeniu Klubu G ospodarcze 

•go rozpa tryw ana  była  kw estia  w ybo­
ru nowego prezesa Klubu, po ustąpieniu 
Przed kilku tygodniami dr. Stefana Ba- 
ezewskiego. W yborów7 nic. dokonano i 
postanowiono kw estię ustal-m.a kaudy 
datów  odłożyć do czasu, kiedy n as tą ­
pi kooptacja now7ycli członków  do Ra­
dy Miejskiej z kontyngentu Klubu Go­
spodarczego po rezygnacji t-p-: dr. Ba 
ozewkiego i inż. B rzozow skiego. Nale­
ży zaznaczyć, że w7 Radzie Miejskiej 
+ | t  do obsadzenia kilka stanow isk ra ­
dnych także z kontyngentu innych Klu­
bów, i  .powodu usrąpień^lub zgonów. 
C statnio ustąp:! radny P. helsz tyn  z Klu 
bu p e d n fc z a n ia  radzieckiego.

— Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu. w  niedzielę, dnia 26 m arca 
i :'zy tem peraturze najniższej £-2.6, a 
najw yższej + 1 2  przy  opadzie O mlm 
zużyto 18073 sześć, w ody; dnia 27 III 
nfzy temp. najniż. —3.,5 a najw yż. 
+ 7 .8  przy op. o m /ra — 2.1311; dn:a 
23 III p rzy temp. najniż. —2.0,: a , nai- 
w yż. + 6 .5 , p rzy  opadzie 0.1  m/iin —-  
23578; dnia 29 III przy tem p. najniiż.

a najwyż. + 8 .? . prgy oftadl&e 0

Liga O brony iPowierztnej i Przeciw 7 
gazow ej s ta ła  się w ciągu 10 la t Swego 
istnienia po tężna instytucją, pracującą 
w ydatn ie  i owocnie nad rozw ojem  po) 
skiego lotnictw a p rzy  w spółdziałaniu 
'Całego społeczeństw a. W yniki tych sta 
rań . idących zarów no w  kierunku pro 
pagandy  i zebran ia  funduszów na ten 
cci, jak też p racy  technicznej, ujaw ni­
ły  się  w yraźn ie  na zgrom adzeniu ogól 
nam Komitetu w ojew ódzkiego L O P P  
w e  Lwowie, które odbyło sic onegdaj 
przedpołudniem  w  sali posiedzeń urzę 
du wojew ódzkiego.

W śród  licznie zebranych członków  
obecni byli: w ojew . B elina-Prażm ow - 
ski, k u ra to r Gadomski, nacz. w ydz. 
woj. K rzyw oszyński. płk. Domes, pik. 
Englisch, p rez. dy r. kol. W iktor, prez. 
m iasta  Dro janowski, w izyt. B łażew ski, 
star. Eckhardt, insp. Kozielcwski, Ir. 
Prez sądu apel. dr. Czerw iński, prez. 
R ybicki, d r. P a rn as  i w . i. P rzy b y ło  
też  wielu delegatów, kom itetów  powia 
tow ych.

Po zagajeniu obrad przez prez. St. 
Rybickiego, w y b ran o  przew odniczą­
cym zgrom adzenia dr. Czerw ińskiego. 
Spraw ozdanie z działalności Komitetu 
w ojew . L O P P  za r. 1932 przedłożyli 
prez. Rybicki i mir. T iger.

Rok ubiegły zam yka się liczbą 
105.561 członków , 1537 Kół L O PP, w y 
konaniem prelim inarza budżetow ego w  . 
101 proc., zebramem funduszów w w y  
soko&i dorów nującej na ogól fundu­
szom z roku 1931 (96 proc. w pływ ów  
z roku 1931). uzyskaniem  ze składek 
kw ot. p rzew yższających prelim inowa­
ne. o raz  oszczędnościami w w ydatkach

Jak j-iż donosiliśmy, śledztw o w s.; ra 
wic aresztow anych  10 działaczy z red. 
Ś.y rskim na czele, w eszło w  nowe sta 
dnim : po dochodzeniach prokura to r­
sk ich .' śledzi w  j  rozpoczął sędzia ś‘ed- 
czy. i- tói y utrzym ał w  mocy aresz t 
śledczy zaw ieszony nad 10 w ym ienio­
nymi działaczam i. A resztow ani w nie-

W czoraj rano ulica Św. Anny była 
terenem  burzliw ej rumacji. O fiarą jej 
był niejaki Laks, bezrobotny. M iesz­
kał on  od r. 1919 z rodziną w kam ie­
n icy  nr. 3. Kamienica ta  je,st w łasno­
ścią znanego Jonasza S prechera. P o ­
niew aż L aks po utracie p racy  od  pew ­
nego czasu  nie mógł opłacać czynszu, 
S preeher zaskarży ł go do sądu i uzy­
skał nań praw o rumacji. Nie można jej 
było  zaraz przeprow adzić,, gdyż Laks 
był w ów czas chory. W dniu w czoraj­
szym  zanim lekarz sądow y zdołał 
stw ierdzić zdolność Laksa do* opuszczę 
nia mieszkania, zjawił się u niego ad­
w okat Sprechera i komornik na czele 
funkcjonariuszy. W yrzucenie rodziny 
L aksa i rzeczy na ulicę było dziełem 
krótkich chwil. Z + ra n y  tłum stanął w 
obronie eksm itow anego bezrobotnego, 
nie na w iele się to jednak przydało.

■m/m — 21348; dnia 30 ban. p rzy  temp. 
najniż. + 0 .5 , a najw yż. +11.3 , p rzy  op. 
0 m/m — 21270; dnia 31 III p rzy  temp. 
najniż. + 1 .6 . a  najw yż. + 16 .2  przy o- 
padzie 2.4 m /m  — 21868; dnia 1 bni. 
p rz y  temp. najniż. + 5 .0 , a najw yż. 
+ 7 .6 . p rzy  op. 0.3 mim  — 20774; dnia 
2 hm. przy  temp. najniż. +1-0, a nai- 
wy;ż. +10.0, p rzy  op. 1.2 t+m zużyto 
18162 sześć. w ody.

— Ustalenie norm średniej dochodo­
w ości w  r. 1932- Komisja podatkow a 
I ^ y  iptze nrsłowiO: -  handlow ej odbyła

śli zażalenie na a resz t śledczy, k tó re  w  
środę 5 bm. było rozpa tryw ane  na po­
siedzeniu niejawnem  Sadu okręgow ego 
we Lwowie.

Sąd okręgow y w e  L w ow ie postano­
w ił na posiedzeniu niejawnem  nie uw ­
zględnić A żąien ia  i u trzym ać  tym cza­
sow y aresz t śledczy w  mocy.

Nie pom ogły też próby  interw encji u 
sam ego Sprechera. L aksa nie w pusz­
czono zpow rotem  do m ieszkania, rze­
czy jego złożono w m agazynie. Policja 
rozpędziła zebrany tłum.

Rozprawa przeciw Mayerowi 
i tow . ukończona.

W czoraj popołudniu zakończyła się 
w Sądzie karnym  rozpraw a przeciw  
M ayerow i f  tow., oskarżonym  o sprze- 
inewieżenie i oszustw a.

P rzez  ca ły  dizień w czorajszy  prze­
m awiali prok. dr. G olczew ski i obroń­
cy, poczem przew odniczący  zapow ie­
dział, że w yrok  ogłoszony zostanie 
dziś w sobotę o godz. 12.30.

w dniu 3 kw ietnia b r. posiedzenie pod 
przew odnictw em  r. dra Ruckora. nr 
k tórem  om aw iano sp raw ę norm  śred ­
niej dochodowości w  roku 1932 przed­
siębiorstw, hadlow ych i p rzem ysło­
w ych, nie prow adzących * praw id ło­
w ych ksiąg handlowych w  zw iązku z 
w ym iarem  podatku dochodowego r.a: r .  
1933. P o  szczegółow ej dyskusji usta­
lono dotyczące normy, k tóre zostaną 
zakom unikow ane Izbom Skarbowym? 
I i LI w e Lw owie.

 o

POKAŹNE CYFRY.
R. Hoflinger imieniem Komisji rew iz. 

przedstaw ił scraw ozdante z rachun­
ków7 za r. 1932. W ydatk i w ynosiły  o- 
gółem 268.977 zł. (preliminowano zł 
264.650). Z dochodów najw ażniejsza 
Pozycją są składki członków, k tóre 
w ynoszą 145.745 zł. M ówca stw ierdził 
zgodność rachunków  i p izedstaw ił 
w i: i osek na udzielenie zarządow i abso 
lutorium oraz na uchw alenie persone­
lowi biurow em u podziękowania, co też 
jednom yślnie przyjęto.

W  w yborach  uzupełniających de Ko 
mitetu w ojew . w ybrani zostali pp.: 
G ustaw  Kirschner. w izyt. B łażew ski, 
płk. Domes, hr. Wojciech Gołuchow- 
ski. dr. J. P-oratyski. Do Komisji re­
w izyjnej: gen. D zierżanow ski, r. H6- 
fiinget. dr. Próclm icki, poseł W ojcie­
chowski. Rom an RiedL Delegaci do za 
rządu głów nego: nacz. K rzvw oszyń-
ski. prez. W iktor, zast. p ik . EnglisCh i 
mjr. T iger.

ŚWIĘTO LOTNICTWA POLSKIEGO.
Dr. Łoś referow ał w nioski komite­

tów  pow iatow ych, wkońcu mjr. T iger 
p rzedstaw ił p ro jek t u roczystości 10- 
lecia L O P P , k tó re  odbędą sie w  d. 
14—21 maja br. Bilans 10-letnich prac 
■na terenie w ojew ództw a lwowskiego 
stanow i zebrat:ie 1,700.000 zł., założe­
nie 32 kom itetów  pow iat, i 1537 kół, 
zyskanie 105.561 członków , u rząd ze­
nie 6017 imprez, w ykształcen ie  4270 
absolwentów, kursów  m odelarskich, 
w ybudow anie Szko ły  m echaników lo­
tniczych, P o rtu  lotniczego L O P P  w 
Sygniów ee. lotniska w  Krośnie i lądo­
w iska w  Borku, pow stanie L abora­
torium. aerodynam icznego i Studjum  
lotniczego Politechniki lw ow skiej i sze 
regu Innych placów ek, W  niedzielę 14 
m aja odbędzie się  św ięto lotnictw a poi 
sk iego w  W arszaw ie  pod p ro tek to ra ­
tem  P rezy d em a  Rzplitetj. 21 m aja  zaś 
•manifestacje i uroczystości w e  I w o ­
n ie .  poaatent szereg  ciekaw ych im- 

w  ciastu tygodnia.
« i ' ■

Bezrobotny lokator wyrzucony z  mieszkania.

\
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5GC-tna rocznica śmerci 
Władysława Jagiełły.

PU zą nam z G ródka Jagiellońskiego
W  przyszłym  roku będzie cała P o l­

ska obchodziła jubileusz 500-letni 
miierci wielkiego króla % budow nicze­
go Polski, W ładysław a Jagiełły . Nie 
można w ą tp ić , iż cały n arć  ; czci 
półtysieczną rocznicę śmierć .go,
Który nictylko umiał zbudować ..łka.
Polskę, ale rówmież obronie jej całość 
przed odwiecznymi;;, zachłannym  w ro ­
giem z  zachodu. N auczył On swój na­
ród że Grunw ald to nie pierw sze, 
a da Bóg, i nie ostatnie zw ycięstw o 
Polaków  nad. Niemcami, k tó rzy  w iecz­
nie wrycia gaja sw ą chciwą rękę po 
nasza ojcowiznę. C ały naród uczci 
wielką rocznice śmierci Zw ycięzcy
z pod G runw aldu. Uczcić jednak musi 
tę u roczystą  rocznicę przedew szyst* 
kiem Gródek Jagielloński, w  którego 
murach w yzionął W ładysław  Jagiełło  
sw ego w ielkiego ducha. Tutejsze spo­
łeczeństw o pam ięta o tej wielkiej 
rocznicy. Już przez 2 lata w kłada Ra­
da pow iatow a i R ada miejska pew ne 
kwo*y do p rd im in o w aira  na ten cel. 
W najbliższym  czasie zostanie utwo1- 
rzony wielki kom itet k ió ry  obmyśli 
i ustali, iak Gródek Jagielloński uczci 
pamięć w ielkiego króla.

Obecnie zw racam y  się jednak z na­
stępującą prośbą do naszych history­
ków'. Oto G ródek Jagielloński, k tó ry  

cW ładysław  Jagiełło tak ukochał, iż 
w jego m urach 12 razy  miał p rzeby­
wać, w yjeżdżając stąd na polowame 
na grubego zw ierza w1 okolicę, ćuisiej- 
*zych D obrostan, W tre sz y c y  i W j- 
szenki, obfitujące n aw et i w  niedźwie­
dzic. czego dowodem  jest ..Niedźwie­
dzia g ó ra i w W iszence, tak zw ana 
i te raz  jeszcze przez m iejscow ą lud­
ność, m iasto nasze, k tóre gościło kró- 
lowę Jadw igę, tui ona bowiem przy j­
m ow ała bojarów' ruskich, proszących 
ją o w zięcie w  opiekę grodów' czer­
wieńskich. m iasto nasze ba-dzo m a­
ło wie o sw ej przeszłości, niema tu  
żadnych praw ie pam iątek, nie wic się, 
gdzie s ta ł w' tych czasach zamek, nikt 
nie w ie, czy obecny park  miejski jer: 
tern miejscem, gdzie w ielki król, słu­
chając śpiewu słowików', zaziębi! się...

Jak  w ó zięcz jp  pole dla badacza mi­
nionych czasów !

Prosim y naszych  historyków' o za­
in teresow anie się przeszłością Gródka 
Jagiellońskiego w  wielkim roku jubi­
leuszow ym  W ładysław a Jagiełły .

Budowa większych mostów 
drogowych.

W roku bieżącym  projektuje się bu­
dow ę szeregu w iększych m ostów dro­
gowych. Przedew 'szystkiem  w ięc w y ­
budow any ma być na Pilicy pod
Białobrzegam i duży m ost kosztem  
J.300.000 zł. Na Sanie pod Kuryłówką 
m iędzy Leżajskiem  a Tarnogrodem  
stanąć ma m ost d rogow y kosztem  
600.GOT) zł,, ponadto zaś na  rzece Ra.- 
dom ce pod Jedlińskiem projektow ana 
jest budow'a m ostu kosztem  350.000 zt

W yftopal ska 
w  Liłfne.i AustrjU

W  kilku m iejscow ościach  w  Dohiej 
Austrii odkopano w  ostatnich czasach ca­
ły  S z e re g  starożytnych  grabów . Tak w ięc  
w m iejscow ości Au nad Lsithabe-rg zna­
leziono  13 grobów  starożytnych ze  szk ie­
letam i i 9 grobów  z urnami z w czesn ych  i 
średmeh cza só w  celtyckich.

N' Bryini lioio Sfchneebergii odkryto  
groby celtyokiP z r. 50 przed Chr.

W  m iejscow ości S trass odkryto gfciby 
z czasów  Langobardów.

W  Ternitz udało się odkopać kurhan 
/. ep*k hrunzowc.i »  c /a s ó w  2.500 lat 
pized  Chr. Kurhan posiada! średnicę 20 
kroków w is o k o ś ć  jego w yn osiła  120 cm. 
Pod na.iwyższcm  wzniesieniem  znaleziono  
szk ielet 50-Ietniej kobiety. przy nim zaś 2 
agrafki z bronzu. tudzież pas bm nzowjr. 
długości 1 m. O rnam enty pasa i agrafek 

'sa  jedyne w sw oim  rodzaju w cafe: Euro- 
pie. S zk ie le ty  i ozcloby złożone zosta ły  do 
Muzeum Dolno - Austriackiego.

i D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  4
pad red A, ŚWITLIKA I M. KM.ETOWICZA

L. 1%
A. MARI

(El. Ajedrcz Argentino).
8 .:  KdS, Hb4, Wiń. Ii4. Qh8. S d ł  d5. 

P. c4, c2. (9).
C z.: Kd4, Ht4, G a l. Sc5. f2. P c7. d7, 

g 5,  ( S ) .

H
M Pm

i  i

■m k  1

a b c d e  f g h

Mat w  2 posunięciach.

L. 16.
A. ELLERMAN.
(Die Schw alb c).

B .: kgu, H hl. W eS. g4, G e6. hS, S c 7. 
f3. P. d2. e2  (10).

Cz.: Ke4, W d6. Ga5, S e t , P . c4 f2. 
f4, h6 (5).

a b c d e  f g h 

Mat w  2 posunięciach.

Termin nadsyłania rozw iązań  dzisiej- 
'szych zadań up ływ a z dniem 21 k w ie ­
tnia b. r.

STAN KONKURSU ROZW IĄZANIOW EGO
M aksimum 15 punktów. (Za zadania ' .3 .

4 . 5, 6. 7 * 8) zdobyli: B D w orski, K. G er- 
istenteld, J. Kiss, T. m i l ,  L. Dym iński.

13 punktów : M. M andel Z. Gaklikówua, 
R. H ołów ka. K. L isiew icz, J. Lasota.

U  puktów : A. Stębnij
9 punktów . A. M uller, J. Karoliński. Z. 

Rauch, D. Rapp aport, L. Stem pel.
8 punktów : T, Dabel.
6 punktów : R. M alczyk, K. W isłock i, B. 

W iśniew ski, W , G rzegorczyk .

MATCH POLSKA - -  DANJA.
O dbyw a się  obecnie matcłi kom pozycji 

zadań szachow ych  poim ędzy reprezenta­
cjami Polski i Danii. Zadania m atchow e  
zo sta ły  już przez obyd w ie stron y  przesta­
ne sędziom  konkursu p. p. Cristotfani- 
ni‘emu (W łoch y), oraz Nannig‘o\vi illo la n -  
dja). Jakoklw iek wyttik osta teczn y  nie jest 
teszcze  znany,' przew idujem y nieznaczne ' 
z w y c ię stw o  drużyny polskiej, która w al- 1 
c z y  w  składzie następującym : 1. M. W ró- . 
bel (K alisz). 2. L. Tiihan - B aranow ski I

(W arszaw a). 3. E. W oliń sk i iK atow ice),
4. M. P feiffer (Poznań),. 5. Z, M arien str iss  
(W arszaw a), 6. J. Fux (W arszaw a). St. 
T ytor (S tan isław ów ). 8 . A. Goldstein  
(W arszaw a).
W arszaw sk ie  Kolo Próbie nństów  w ydaje  

o liiafchu broszurę, której ceiia  w y n iesie  
1 zł. .50 gr. —  Uprzednie w p ła ty  m ożna  
uskuteczniać na konto1 P . K. O. W arszaw a, 
Nr. 2,5.086. Z. M arjenstrass.

S. FLOHR -  11 GROB 1 1/2 : 1 1/2.
Poniżej podajem y przebieg p ierw szej 

partji tego pojedynku, której tragikom icz­
ne zakończenie zasługuje na specjalną  
uwagę.

L. 8.
PIONEM DAMY.

B ia łe: S. Flohr. C zarne: fl. Grob.

l! d i. d5; 2. Sf3. c5; 3. dxc5, e6; 4. e4. 
G xc5: 5. G u 5 + . S c6 ; 6. exdó, exda;
7. 0—0. Sge7; 8. Sbdź, 0—0; 9. Sb3, Gd6; 
10. Sfd4, H c7: 11, *3. to; 12. Ge2, GW ; 
13 W e i, Hd7; 14. 14. Sxd4. 13. Sxd4.
V ,leg ; 16. Ge3, S r6 ; 17. GI2. G cS; 13. Hd2, 
W e4: 19. c3. W ae8; 20. GI3, W x e ! + ;  
21. W x e l, W x e l - f  22. H x e l, Sxd4, 
23. cxd4. G a7: (L epsze GfS!). 24. Gxd5! 
h6; 25. He4. Hb5!

W//'/.

H ś AitlJi I I  *  
t m  s  i  ?

W idząc groźbę Hfi mat. Flohr sądził, 
że jedyńem  w yjściem  iest 26. I le l? ? .  
H \d 5 ; 27. H fl, ze stratą H. i o l .te g o  pad- 
dal.

T ym czasem  b y ło  to grube przeoczenie, 
g d y ż  po 26. Khl. H f l- H  27. G gl G g4; 28. 
Hg2. H d l; 29. h3! G d7, .30 Kh2. czaru te 
m uszą jeszcze  ca  rdzo uw ażnie grać, by  
osiągnąć chociażby rem is.

Z W YDAW NICTW .

„II Problem a" — m iesięcznik pośw ięcon y  
ca łk o w ic ie  kom pozycji szachow ej w  Nr. 2 
przynosi -  m iędzy wtnemi —  szereg  za­
dań polskich kom pozytorów . P ism o odzna­
czające się  e stetyczn ym  w yglądem  ze- 
v pętrzuyin redaguje z du, ą  znakm ością  
r ze cz y  Dr. Guido Cristoffaniini, G enova, 
Via Galata 33.

„W iener Schachzeitung“ w  6 5 7 nume­
rze podaje sz e re g  "wiado naści z ostatnich  
n y dar zeń w  śwnecte szachow ym . Jest to 
jedno z inajregularniej w ychod zących  cza­
sopism  tego  rodzaju. —  Posiadając w sp ó ł­
pracow ników  w  szachistach tej m iary, jak 
jTof. B ecker. d.r. Tartakow er, Kmoclt. prof. 
Jctbst i i. n ie  m oże budzić najm niejszych  
w ątp liw ości co  d o  stron y  fachow ej Adres: 
W iedeń 4, W iedner Haupstr. II

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

A. G oldstein, W arszaw a. N a n z ie  nie 
um ieścim y z  pow odu ubocznego rozw iąza­
nia S x \V -f-! P o  w s ta w !eniu czarnego  
skoczka na a5 uboczne rozw iązanie odpa­
da. — Po zaaprobowaniu zm iany druku­
jemy.

M. Mandel, Z łoczów . A ntycypacja! Vide
S. Lovd.

Tabela drużynowych mistrzostw szach. Lwowa. Klasa A.
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1 L. K. Sz. m 4Va 5 8 7 57: 7 10 10 57

2. Hełm 5V: ■ 6 6 77: 7 9 7 8 56

3. Z. Ż. U. Pr. 5 4 5 7 : 3 67: 7 37: 10 46(3

4. T. U. Sz. 2 4 2(7 ■ 67: 6 6 9 57: 417,

5. Rekord 3 27: 7 37: ■ 57-■
3 7 67, 38

6. Jutrzenka 4*/i 3 37: i 4 7: ■ 6 5 ■ 7 377:

7. W. K. Sz. 2 1 3 a 7 4 m 8 57: 347:

8. Czarni 0 3 67: 1 3 4 2 ■ 5 2 4 7 ,

9. Hetman 0 2 0 47: 37: 3 47: 5
* 227:

W  zawodaidb Czarni — Jutrzenka nu być dokończona iessCM jedna parr|a.

Program  ra d io w y.
Sobota, S kw ietnia .

L w ów , 1380. G cdz. 11‘40: Codzienny
przegląd prasy polskiej. 11‘50: Kom unika. 
M eteor. Gł. W ojsk. St. M eteorologicznej. 
t ! ‘57: Sygnał czasu z O bserw at. Astronom , 
w  W arszaw ie, hejnał z  W ieży  Marjactiiej 
w  K rakowie O dczytanie pi ograniu na 
dzień b ieżący . 12‘1G M uzyka z p łyt gram o­
fonow ych . 13‘10: Kom. P aństw . Instyt.
M eteor 1.3‘15: Szkolny jooranek K ościu­
szk o w sk i: I) p rzysięga  K ościuszki na k y :i-  
ku krakow skim ; 2) kucie k os —  v»/g W ła­
d y s ła w a  A nozyca. w  opr. radjofonicznetn  
A dy A rzt - Jam polskiej i K azim ierza W ay«  
ay. 13‘55— 15‘10: P rzerw a . 1510: Komuni­
kat P aństw . Instyt. E ksportow ego. 15‘15: 
Komunikat gospodarczy. 15‘25: T i 3.ns.
z W arszaw y . W iadom ości w o jsk o w e  
i strzeleck ie. 15'35. Trans, z  W arszaw y . 
Słuchow isko dla m łod zieży : „Podróż po 
gw iezd nych  szlakach*' M. J. Burdeckiej. 
16: M ały recital fortepianow y Syd onii
W illerów ny. 16*15: P ły ta  gram of. 16 2C: 
Tj-ans. z W arszaw y. O dczyt dla m aturzy­
s tó w  (D ział ..Historia**). 16*40: „O B er­
trandzie k u ss e l‘u‘* (z cyklu  „W sp ółczesne  
zagadnienia fib zo ticzn e* ) w y g ł. ar, Kazi­
m ierz Ajdukiewicz. prof. U. J.' K. 17: 
Audycja dla chorych (rekolekcje), w  opr. 
ks. kap. M ichała R ękasa, i koncert. 17*30: 
D. c. koncertu. 17*40: O dczyt aktualny
z W a rszaw y . 17*55. O dczytanie program u  
na dzień następny. 18: Trans, z W arsza­
w y . O dczyt dla m atu rzystów  (D ział „B io­
logia") „Metabolizm, jako p -z y c zy n a  cią­
głości życia.** w y g ł. prof. St. Sum iński. 
18*20: ..S ilva  Rerum ’4 i repertuar teatrów  
itiiejsk.ch 18*25: M uzyka lekka z kaw . 
„Italia** w  W arszaw ie. 18*55: „O zdekla- 
sow anin1* w y g ł. p. Konstancja Hojnacka. 
19*10: R ozm aitości. 19*30: „Na w idnokrę­
gu". 19*45: P ra so w y  Dziennik R adjow y, 
20: Trąns. z  W arszaw y . M uzyka lekka  
w  w y k . orkiestry P . R. pod dyr. S tan isła­
w a  N aw rota. Zofja Terna! (piosenki) j L. 
Rudnicki (ustna harmonijka), akortip. L. 
Ursteiu. 22: P rzerw a . 22*05: K onc“t r cho­
pinow ski w  w y k , A leksandra M ichałow ­
sk iego. 22*40: Trans, z W arszaw y Feljetcn  
p. St. Sum ińskiego: „W iosenne nastroje
zoologa poczciw ego" . 22*55: Kum unikaty  
23— 24: M uzyka taneczna z W arszaw y . 
W  p rzeiw ie  28*30— 23*35: W iadom ości
z kraju dla członk ów  E kspedycji Polarne; 
na W ysp ie  N iedźw iedziej.

N iedziela. 9 kwietnia,.
L w ów . (381). Godr, 10: N ab ożeń stw o

z K iakow a. l i '4 5 .  P rzerw a . U ‘57: S ygn a ł 
czasu ' z O bserw atorium  A stronom icznego  
w  W arszaw ie, hejnał z  w ie ży  M a-jackiei. 
w  Krakowie. O dczytan ie programu na 
dzień b ieżący . 1210: Kom P a ń stw . Instyt. 
M eteor. 12*15: Trans, z  W arszaw y, Pora­
nek sym foniczny i  Filharm onii W arsz. 
w  w yk . orkiestry filharm. pud dym. F ritza  
M ehicra i Eugeniusza T eltlin  (fortep.). 
W p rzerw ie: „O statnie zm iany w  ubezpie­
czeniu spoiecznein , a zw ła szcza  chorobo- 
w u n ‘‘ — n ygł. dr. Marian Straw iński. 
]4 : „R oboty w iosenne w  gospodarstw ie  
rybnem" — w ygi. inż. M ieczysław  Jani­
szew sk i. 14*20: Trans, z  W a rszaw y . U t \ ,o -  
ry religijne w y k . W arszaw sk i miejski chór 
im. St. M oniuszki pod dyr. W incentego  
J^askiego 14'40: Trans, z  W a rszaw y . „Co  
słychać ,o ezem  w ied zieć  trzeba*' — w y g i. 
dyr. Szczepaii M ędrzeckk 15: Trarus. 
z W arsza w y : m uzyka instium entahia, 16: 
Trans, z  W arszaw y. Prog-arn dla m todz.e- 
ż y  a) Radjotygodnik dla m ło d z ieży : „Co 
s ię  dzieje na św iecie"  w  opr. Bruno W ina- 
w era; b) P o g aw ęd k a  W a cła w a  Frenkla: 
„Komandiar R yszard Byrd", 16*25: M uzyka  
z p łyt gramof. 16*45: „W  50-tą  lo cz n ic ę  
skroplenia p o w ie lrza  przez uczonych  pol­
skich", w y g i. dr. T adeusz M alarski, prof. 
Politechniki lw ow sk iej. 17: Trans, z  W ar­
sza w y . U tw ory  fortepianow e w  w y k  Ma­
ryli JonaMówiny. W  przerw ie trans, z  W ar­
sza w y . Kom. Zw. Prac. gmin waejsk. 17*55: 
O dczj fanie programu na dzień następny. 
18: Koncert zespołu  A. C apel.a  prok Z. 
Kozłowskimi i prof. R. L ubienieckiego. 
W  przerw ie ,S ilv a  Rerum" i repertuar  
teatrów'. 18*45: R ozm aitości i  p ły ty  ‘gra- 
m ofnow e. 19*10: T tans. z  W ila i. „M rasto 
Santa Cruz", M oraw skiej, 19 ‘5 5 ‘ Drzerw a. 
20: Trans, z  W a rszaw y , M uzyka w ło s k i  
w  w y k . ork iestry  P . R. pod dyr, Józefa  
O zim ińskiego. Um berto M aenez (tenor) i 
L udwik i Jnstdn (akom pi). W  przerw ie  
tr-n is . 5 W a rszaw y  W iadom ości sportow e. 
22: Trans, z  W arszawy'. R ecital vuolon- 
czdow ry K azim ierza W iłkom irskiego. 
Akomp Mar ja W iłkom irska. 22*55: Komu­
nikaty. 23—24: M uzyka z  p ły t gramof.

Z e  św ia ta  film u .
P aryż. Jak donoszą pisma fachow e, ar­

c y d z ie ło  F lauberta ..Pani B ovary"  na 
b y ć  przerobione na film. R ealizacja filmu 
sp o czę ła b y  w  rękach Jaąues F eydera.

R eżyser  Gabriel P asca l zam ierza w y ­
konać film p. t . : „Tajfun" przerobiony ze  
sły n n ej sztuki autora w ęg ,ersk iego  L~n- 
g y e l. T yń S ow ą rolę grać ma Inkiszinoy'.

W  w y tw ó rn i S. 1. C. w Paryżu wyko- 
nyw ane są obecnie zdjęcia do tihnu „Dans 
les rues", przerobionego z pow ieści J. H. 
R ośny seniora.
Znany a rty sta  film ow y D ouglas Fairoamks 
baw i Leonio w  Pjffyau.
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Zw ierzęta —  roznosictelami chorób;
Powszechnile izm-aną jest rola, która 

w roznoszeniu diorób odgrywają ró£ 
ne stworzenia iriepokaźuych T^niiu- 
rów. jak Mtouchy, pchły, w szy i kemary. 
Zbyt często zapominamy jednak, że 
grezniejszemi pod tym względem mogą 
być zwierzęta większe, z w-,taisz cza d o ­
mowe. których prodifkły są podstawą 
naszego pożywienia.

Obora może b y ć  przedew szystkieni 
źródłem  gruźlicy, na k tó rą  w cale  czy­
sto- chorują k row y. W prawdzie- m iędzy 
typem  gruźlicy ludzkiej j bydlęcej są 
różnice, przekonano -się jednak, że za- . 
razek  gruźlicy  bydlęcej może w y w o ­
łać chorobę u  człow ieka. Z  chorych - 
krów  m oże przedostać 'sŁy. gruźlica do 
mleka i m asła. P rzeprow adzone ostat 
itio w  W arszaw ie  badania stw ierdziły.: 
że 40% dostarczanego 'do stolicy m leka 
zaw iera prą tk i gruźlicze. M leko moż­
na p rzez w ygotow anie .pozbawić z a ­
razków , z  m asła nie m ożna ich jednak 
usunąć.

D rugą niebezpieczną dla -człow ieka ' 
chorobą, n a  k tó rą  zapadają  zw ierzę ta  
dom ow e je s t paratyfus. Z arazki jego 
dostają się  do n as  z mięsa. W  ta  kiera 
mięsie obok ba:kt&ryj; p a ra ły  fusu znaj­
dują się rów nież jady w y tw arzane  
Przez te  zarazki. P rzez  w ygotow anie 
m ięsa można pozbaw ić fe bakteryj pa--' 
ratyiusu,pozostają jednak nietknięte ia- 
dy, k tó re  w yw ołu ją  u człow ieka po 
•spożycia takiego m ięsa szereg  zabu­
li zeń.

Przedi la ty  m ożna s„ę b y ło  nabaw ić 
przez spożycie podejrŁanego tuie.ai 
SLra«.znej, w  w iększości w ypadków  nie 
u erzaiłnej choroby,' w ąglika. Dzisiaj są 
to w ypadki, poza Rosja sowiecka, nie-ę 
z miernie rz-adkie.

Mięso w ieprzow e m oże zaw ierać  pą-. 
so rzy ta  wywołującego, chorobę zw aną 
włośnicą Urichinoza). Tasiem ce dostają 
s ię  do organizm u ludzkiego z  mięsa by­
dła, nierogacizny, hub. z  mięsa ryb. R y ­
by  ni orski» m ogą b y ć  zakażone, paso- 
rzytem,, zw anym  brózdogłow iec szar.a- . 
ki, k tó ry  u człow ieka w yw ołuje złośli­
wą ancniję. Chorobą w  ostatnich cza­
sach corwz częściej . w ystępu jąca  u n as ,.: 
k tó re j . źródłem  jest mleko krowie," jest - 
gorączka Banga.

W spom nieć w reszcie należy o cięż- 
kiem zatruciu, jakiem u ulec m ożna po 
spożyciu pokarmów', do k tó rych  dostał 
się zarazek , zw any  bak te rją  kiełbasia­
ną. Sam zarazek jest dla człow ieka nie 
szkodliw y. Rozwija, się bow iem  w  lem 
Peraturzie: 25 st-opni C., a ciepłota criła 
ludzkiego szkodzi mu. W y tw arza  on,

Z ja z d  h is to ry k ó w  
w  W a rs za w ie .

_ W  dniach 20 j 21. b. m. odb ęd zie  się  -w 
Krakowie 11. ■/. jazd W ydziału  Kóf H istory­
ków . Na zjazd przj bj wyją >rzedstawićie-le 
w szystk ich  środow isk  im iw ersytecldch. 

frflL Lwowa Przyjeżdża W  zjazd specjalna  
w-yciecz ka. ‘

G łów na praca zjazdu prow adzona będzie  
w  kom isjach (pracy naukowej i .pom ocy  
naukow ych). Zarza.d W ydziału w y d a ł w  
zw iązku zc  zjazdem now y numer pism a  
m łodych historyków' „H istoria * Nr. 3.

. Nad zjazderr objęli. protektorat rektor . 
biriiw. Jag. prof. dr. Stan isław  Kutrzeba  
wraz k u r a to r  w yd zia łu  prof. dr, Osk-at.
Małecki.

Stan za tru d n ie n ia  
w  p rze m y śle .

W edług usnamich zestaw ień  na dzi.c-ń 
1 marca, r. b., w przem yśle p rze tw ór­
czym  zatrudnionych b y ło  ogółem  w  
c^łej P o lsce  289.424 robotników, z  cze­
go- pa. p rzem ysł m  niepalny przypada 
1^.530 osób, na h u c ta lo w y  44.843, m r 
chciflazny — 27.489, na- w łókienniczy
— 102.333, na papierniczy — 401399, na 
skórzany __ 4.429, ma drzew ny 28.575,... 
im spożyw czy— 36.779, oa  odzieżow y-;
— 6.789, jta budow lany — 6.361,. na po­
ligraficzny — 7.396

W  górnictw ie zatrudnionych b y ło  .
164.417 robotników , w  hutnictw ie — 
e2.181, na robotach publicznych --- : 
: 2.157 osób, w  w ai szta tach  kolejowych,
1 w ytw órniach w ojskow ych — 52331, 
oraz w  elektrow niach j wodociągach 
6.64§ osób. «

podobnie, i ,  jak zarazek  patatyfusir.
. gw ałtow nie działające" ja d y ," któi e dn- 
.s taw szy isię  raz  .z- produktumiLspbżyw?- ii 
czerni do przew odu pokarm ow ego czło 
wieka', w yw ołują o b raz  zatrucia przy­
pom inającego nieco zatru.cje atropiną.

Zw ierzęta ' mogą się s tać  więc bc-z- • 
pośrednio, bądź za  pośrednictw em  
sw y ch  .produktów źródłem  szeregu cl:o 
rób, -Dlatego też w e w szystkich k ra ­
jach kulturalnych istn ieje 'odpow iednia  
'ko-.ilrola w eterynary jna, badająca skru 
pulat.ne dostarczane na "ynk : wie,kich 
m iast pr-od k ły  zw ierzęce. K ontrola ta

W  sali Izby handlo-wo-przem ysłowcj 
odbyło  się onegdaj p rzy . ogrom nym  
udziale sfer in teresow anych zebranie 
w łaścicieli now ych dom ów, architek­
tów , Dudowiiiczyeh, przedsiębiorców  i 
dostaw ców  budow lanych, celem stw o­
rzenia stałej ireprezcn-tacji dla obrony  

jiuteresów  tychże, sfer, o raz  dla popar­
ciu ruchu budowlanego.

Pio zagajeniu zebrania p rzez p rzew o ­
du Icizącego r, A ltk fandn i Lewickiego, 
■wygłosił re fe ra t dr. S. Lachs na tem at 
sy tuacji w łaść . realności now ych, o kc- 
ntocznośc.t 'zastosow ania środków z a ­
radczych , o potrzebie uzy.>ka-nia zniżki 
procentów  -bankowych ii p ryw atnych , 
odroczenia płatności, w strzym ana; li­
cytacji i zarządów  przym usow ych i , 
sfworzienia' s ta łe j ' reprezentacji we 
•w ł a s nem Z r ze sz ci im .

-W .dyskusji brali udział: poseł dr. L 
Som m erstein, któryi p rzedstaw ił ś p ra - '

' we akcji’ w  w yżej podanym  kierunku 
lia terenie sejm owym . a nadto tó zadów, 
w cleniem  witaj, nową Organizację, .któ- |

Urzędiu S tatystycznego  w  ciągu ILI. Ub 
r. zanotow ano w  Polsce 162 strajki, 
k tó re  objęły 1.643 zakłady  p racy , oraz 
73339 strajkujących. L iczba straco- 
n3'clljdani 'roboczych w ynosiła  765.166.

Z ogólnej liczby strajków  141 w y ­
buchło na tle zatargów  o płacę. 115 
stra jków  w y g ran y ch  zosta ło  przez 
pracow ników  zupełnie lub częściowo.

N ajw iększa liczba strajków , miano­
wicie 38. pzygacto na p rzem ysł w łó ­
kienniczy. W  rolnictw ie . zanotow ano 
29 strajków , w  przem yśle m ineralnym  
— 17, w  m etalow ym  —, 16, w drzew ­

na w  Trzebini, Niemka, bezw yznanio­
w a, w latach 1920 w yem igrow ała do 
Ans tir i-i i Niemiec, gdzie w ystępow ała, 
jako tancerka  kabare tow a. P rzed  kilku 
la ty  w róciła do Polski, gdzie w ystępo­
w ała w B ydgoszczy, Lublinie i innych 
m iastach. W  roku zas 1932 zaw itała do 
naszego  m iasta, gdzie początkow o w y­
stępow ała  w  kaw iarniach, później zas 
by ła  w ychow aw czynią dzieci u jedne­
go z  żydow skich kupców zbożow ych, 
•lak dochodzenia stw ierdziły  Adamus w 
w olnych od  .zajęć chw ilach za in iow an 
się ko lpo rtow an iem , bibuły kom unisty­
cznej. W  dwóch m ieszkaniach, jakie 1 
SJffytna Niemka zajm ow ała.''a  ' to' Dfzy

D ający się silnie odczuw ać b rak  sił 
fachow ych w  przem yśle naftow-o-kcpal 
r  lanym , skłonił sfery przem ysłow e, i  
sam orządow e m iasta D rohobycza w  TY' 
1927 do stw orzen ia  T o w arzy stw a , któ­
re postaw iło sobie za cel założenie i 
u trzym yw anie w .D rohobyczu szkoły  
zawiod-ow.cj dla w ykszta łcen ia  fachow ­
ców. P o  uzyskaniu  zezw olenia Mini­
ste rs tw a  W , R. i O. P . za łoży ło  w y­
mienione T o w arzy stw o  w r . 1927 szko­
le techniczną średniego typu z  w ydzia 
leni elektrom echanicznym  i o tw o rzy ło  
w .październiku 1927 r. p ie rw szy  kurs 
z  około 50 kandydatam i- o  średnlem  

W ykształcen iu . P rz y  w ydatnem  po­
parciu m agistrafu D rohobycza, k tó ry

do m ó w .
ra niety.lko- stać  m a na .straży in tere­
sów' w łaścicieli now ych domów i b u d u ­
jących. lecz rów nież p rzez  popieranie 
ruchu budow lanego i zm niejszanie bez­
robocia ma w zm ocnić siła  p ła tn iczą  lo­
kato rów  i.t.emi sam em  złagodzić skutki 
lls taw y’ o- ochron*o lokatorów , oira-2 , 
■pc-iniiożyć ilcść m ieszkań.

Ponadt.oi .zabierali g łos pp. arch  -p. 
Taraaw iccki. hiż. 1  A win i ińrż.F-ryd- 
mdmi, k tó rzy  jednom yślnie uznali, ko­
nieczność stw orzenia now ej organizacji, 
<:beimn.iąecj w.szy,s‘kich zainterosowsi- 
fryc!: w  ruchu; budow lanym , poczcui na 
wniosek iirź. Szym aitskicgo prizyjęt-o 
icd-t';:ui-vśliiio w w osek o stw orzeniu 
stałej orgam zacji i  w ysłan iu  mcmor- 
jalu do Rządu z przedsiaw ioniem  spraw  
— tyczących się naglących potrzeb 
w łaść. uo-toyeh clo-mów, ■ -ufa-z budują­
cych.

P o  za tw ie-Jzeu ir „statutu, nastąpiły 
w pisy obecnych dan iow ego  stowa-rzy- 
szemu. M ast.

nym  i odzieżow ym  — po. 10, w  gór- 
metwuc — 8, w  przenilrśle bu ro  w la­
nym  — 7, w przem yśle m etalow ym  7, 
w  poligraficznym  — 5, przem . chim icz. 
i zakładacii użyteczności publicznej — 
po 3 strajki, w śród  ‘urzędników  insty- 
tucyj publicznych i kom unalnych — 2, 
w  przem yśle garbarskim , w  handlu, 
o raz  w  przem yśle hotelowym  i g astro ­
nom icznym  — - po 1 strajku

N ajw iększą liczbę, zakładów  pracy, 
m ianowicie 735, objęły strajk i w  gór­
nictwie. N ajw iększą liczbę strajkują­
cych — 26.506 osób — strajk i w  prze­
m yśle w łókienniczym .

antysem icką '1 i t. p. o raz cykrtostyi, 
masę i zapasy  papierń. A resztow ana 
Adamus, jak zresz tą  w szy scy  komu­
niści tłum aczyła  się, że  bibułę, cyklo- 
styl i inne przedm ioty  zostaw ił, u niej 
jakiś pan, n ieznany jej z nazw iska.

P ro k u ra tu ra  o sk arży ła  jąf o  -zdradę 
stanu.

R ozpraw ę prow adzi S . O. Tertii, o- 
skarża prok. d r . M ostow ski, broni dr. 
Landau.

O skarżona zJznaje  łam aną polszczy­
zną lub w  języku niemieckim, zaprze­
czając, jakoby należała do pflrrji ko­
m unistycznej. Liczni św iadkow ie jed­
nak potw ierdzają oskarżenie prokura­
tora. W yrok  zapadnie dziś

...wencji gm iny M raźn k a  w  w ysokości
10.000 zt., zapewniono by t szkoły na 
rok  1927/28.

O bserw ując rozw ój szkoły i jej w y­
soki poziom naukow y, asygnuje Kura­
torium  szkolne, jako do-raźną pomoc 
dla prow adzenia nauki w  r. 1928 —
4.000 zł., p rzy rzek ając  ‘zarazem  w sta ­
wienie pow ażnej, subw encji na bud-owę 
szkoły7. D oraźna po-inoc K uratoijum  20 
s ta ła  zu ży ta  na hudow e kuźni i $Pa- 
walni. n iezbędnie potrzebny d i  dla pro­
w adzenia nauki i podniesienia stanu  
w arsz ta tó w  szkoły, z a ś  ■przyrzeczeno-c 
subw eiieji aia budow ę szko ły  zarów no 
ze s trony  Kuratorium , ;ak  i ze strony 
K om isarza giiiiny Mrciźnica w w ysoko­
ści 150.000 zł. sk ło n iły  zarżąd Towa*

inzystw a- - do  opracow ania  planów  bu­
dynku szkolnego-, którego, rozpoczęcie 
bud-owy było- planow ane z  nastaniem  
w iosny  1929 r. W  m iarę budowy, gm a­
chu w yłoniły  się  jednak pow ażne trih- 
u ości: w praw dzie  Rząd w yasygnow af 
p rzyrzeczoną subw encję, k tó ra  w  trak  
cie budow y podw yższy ł o. 30,0uu zł., 
jednak ginfina M raznica, z  p rzy cz-ya od 
siebie niezależnych, przyrzcczune.j sub ­
wencji me u dzie lia . W  tej sytuacji To­
w arzy stw o . rozwinęło, żyw ą d/ZLałc'.- 
ność w  kierunku uzyskania potrzeb- 
iiycli funduszów od  m iejscow ych instj - 
tucyj, o ra z  w  kierunku zapew nienia 
sobie 'dalszych dotacyj ze strony  R zą­
du. W ysiłki T ow arzystw o zo sta ły  u- 
w ieliczone ponjyśkiym  w ynikiem ; uzy­
skało ono  bow iem  bardzo pow ażną do­
tację ze s trony  'S yndykatu  P rzem ysłu  
Naftowego, gmina D rohobycz przepro- • 
w adziła w łasnym  kosztem  instalację, 
świiatia i gazu, zaś Rząd p rzy rzek ł da l­
szą subw encję, k tórą  T ow arzystw o  
zdyskontow ało  przez zacirgm ccię od­
powiedniej pożyczki. Dzięki w ysiłkom  
T ow arzystw a i popaiciu  Rządu oraz 
społeczeństw a, trzy. kursy  szkoły, óbey 
prujące niespełna l(k> uczniów, zostają 
już w  h-siopadzie 1929 r. przeniesione 
do w łasnego gmachu.

Pogarszająca się staLc sytuacja fi- 
iiansow a uietylko. nie pozw ala  na  do­
kończenie budynku szkolnego, a naw et 
u w staw ienie posadzek, ale staw ia tez 
by t szkoły ■ pod znakiem zapjdania. 
Ilość /iicz-mióuto' ko rzystających  z  cz te ­
rech  kursów , w liczbie oko ło  '120 spadu 
w ostatnim  roku, rodzice bow iem , nie 
będąc w  stance opłacać w pisów  szkol­
nych; w ypisują sw ych  synów  ze szko­
ły wogóle, a n aw e t 3 1 4 kursu, a wiec 
tuż przed ukończeniem  szkoły.

Obecnie szkolą utrzym uje się, a ra ­
czej wegetuje, zi subw encyj Rządu. 
,.Połi»imi‘V Syndykatu Przem yślu  
Naftowego i Krajowego T ow arzystw  1 
Naftowego, jednakow oż subwencje te 

,'iiie dają możności u trzym ania  szkoły 
w  najbliższym  już czasie, ą w każ dym 
"raz ie  ntomożliwcin będzie o tw arcie 
now ego roku szkolnego. Jcdynem  w ją- 

,'ściem z .taj groźnej sytuacji, k tórej nie 
unilaiiohm : następstw em  bj loby ząwó- 
kniędie szkoły , jgft jej upŁiistwowiehic 
p rzy  bardzo rvydatnej dalszej obniżce 
op łat szkolnych. (Zarząd obecny .aredu- 

' kow al je  jur prąwie, do płvłov.7') \  P.ó- 
parci-it m aterialnem  tych instytucyi, 
które  ją dotąd popierały. M. Z.

16.829 cudzoziemców przy­
było do Polski.

Jak  w ynika z  ostatnich zestaw ień 
G łów nego Urzędu S tatystycznego , w 
ostatnim  kw arta le  r. ub. p rzybyło  do 
Polski ogółem- 16.820 cudzoziemców. 
NujWj-ększa liczba z  pośróa cudzoztom- 
ców, p rzyby łych  do  Polski, przypada 
ua Niemców — 4.954 osób ; n a  dalszych 
miejscach znajdują się A ustriacy - -  
2.043 osób, Czesi — 1.544, Ameryka­
nie -  970, F rancuzi — 760, Anglicy — 
503, Ruimimi — 500 itd.
W  W arszaw ie  zanotow ano przybycie 
5.155 cudzoziem ców , w  Katowicach — 
1858, w  Kr&kowte — 1.573, w  Pozna­
niu — 1.606, w Łodzj — 1.303, w e  Lwa 
w ie  — 1.234.

Q ■ * im

Z SALI SĄDÓW EJ.

Niemiecka tancerka
o zdradą sianu

Przed  sądem  przysięgłych rozpo­
czę ła  s,;ę w czoraj ro zp raw ą przeciw ko 
■niemieckiej tancerce, - p rzybyłej przed 
rokiem do Lw ow a, oskarżonej o  zdra­
dę stanu. Liza Adamus, la t '32, urodzo-

itl. Zielonej 58-i św.. Józefa 2, znaleziono 
około 40 kg.- bibuły p t.: „Do robotni 
ków  m iasta L w ow a11, „Precz z hecą

przeprow adza rów nież badaina zw ie­
rzą’; ''zw ła szcza  w  kierunku gruźlicy.

ak.

Organizacja właścicieli
naw ych

Strajki w  ciągu kwartału.
W edług ostatnich duuycli Głównego

Szkota techniczna w  Drohobyczu.
postawił do dyspozycji szkoły  dw ie 
sale o raz  opał i  w obec doraźnej suo-
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Posiedzenie Lik wid cy ne Rady Msczelnei 
Syndykaiu Przemysłu Nśftiwfy

W e Lwowie odbyło się onegdaj po­
siedzenie likwidacyjne Rady Naczelnej 
Syndykatu P rzem j sin Nattow ego dla 
załatw ienia szeregu spraw  zw iązanych 
z likw idacją powyższej o rgan izacji..U- 
chwalono plan likwidacji Syndykatu , za 
latw iono kwesL.ię zwohiieii urzędników  
i kw estie odpraw  dla urzędników.

Agencja W schód dowiaduje się. że z 
pod likwidacji w yłączony został t. zw. 
Oddział parafinow y, którego działal­
ność pozostaje w  zw iązku z. rynkiem  
szkockim i umowami m iędzynarodo­
wemu

W kałach przem ysłow o - naftow ych 
tw ierdza, że likwidacja Syndykatu  Na­
ftowego odbije s:ę ujemnie na całym  sze­

regu zjaw isk zw iązanych z przem y­
słem, przyczem  w ysuw ana jest1 obaw a 
stw orzenia t. z-w dzikiej konkurencji, 
n iekorzystnej dla zagadnień przem ysłu 
naftowego. P ow stajądy  rów nocześnie 
Polski Eksport Naftowy reguluje w pra 
wdzie stosunek krain do eksportu. n;e 
będzie mieć jednak w pływ u na uregu­
lowanie rynku krajow ego.

W  pow ażnych kołach przem ysłow ­
ców naftow ych spodziew ają sic w naj 
bliższych miesiącach wznow ienia dy­
skusji na tem at jednolitej akcji w sp ra­
wie regulow ania zagadnień przem ysłu, 
k tórego znaczenie jest ze w szech sfcro-n 
bardzo wybitne.

Notowania giełdowe.
LW O W SK A GIEŁDA PIENIĘŻNA.

L w ów , 7 kwie tn ia  1933. 

D e b r  zł. S.S7'5u.
W obr ot ac h  m ię d z y b a n k o w y c h  p łacono 

za Londyn  fi0.45--H50.3S. Z ur ych  172— 
172.50. P r a g a  2G.45— 2,6.60, Berlin 210.50—  
211. P a r y ż  ^ 5 .0 5 -3 5 .1 2 .  Wi ed eń  94— 99, 
Uerliji natkil s łaby,  równielż Wiedeń  notuje

L W O W SIU  L i i r L D A  Z B O Ż O W A .
L w ów , 7 kwi etn i a  1933.

Syt ua cj a  bez zni any.  Tende nc j a  u t r z y ­
m a n i .  ,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta.)

W arszaw a. 7 kw ietnia 1933 (G).
Dewizy (tr a n z a k e je ) :

Holandia 3oU, Londyn 30.52. Nowy 
Jork 8.9075. Nowy .ło-rk kabel 8.920, 
P a ry ż  35.C7, Szw ajcaria 172.25—172.27, 
W łochy 45.70.

O broty małe, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarow e w obrotach poza­
giełdow ych S.8S. Rubel zloty 4.7275. 
Dew iza na Berku w obrotach m iędzy­
bankow ych 209.70. Marki niemieckie 
banknoty w  obrotach pryw atnych 
2C9.50. Eunt szterling banknoty w obro­
tach pryw atnych 30.54.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budow lana 4075, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 53.50—54.38 
do 53.75, 4 proc. poż. inw estycyjna 100,

4 proc. państw , pcżyc-zka premi. dola­
row a 53.90—54 6 proc. poż. dolarow a 
55.'5. 7 f roc. listy zastaw ne BGK. 
<S3,25. 8 proc. listy zastawnie m. W ar­
szaw y 41.75—41.63. 8 listy zast. BGK. 
94, 8 proc. obligacje BGK. 94, S proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94.

Bank Polski 74. Starachow ice 9.50.
Tendencja dla pożyczek pańtsw o- 

w ych niejednolita, dla listów ^ s t a w ­
nych słabsza. O broty ak.jam i bardzo 
m ałe. W  obrotach pryw atnych poży­
czka D dlonow ska 62‘25 do 62‘12 i pół.

Z E  S P O R T U .
UKRAINA—POGOlś (STR YJ).

Z aw ody w  pitce nożnej o m istrzostw o  
klasy  A nrędzy  drużyną Ukraina a Pogoń  
(Stryj) odbędą się  dw.uA'9 Lun. (niedziela) 
o go-dz. 11 przed pot. na boiśku I LKS 
Czarni.

HASM ONE— OLD BOY.

Niedzielny m ecz H asm onei z Old B o y a ­
mi. który odbędzie się  o godz. 10.45 rano 
na boisku C ytadel', zapow iada się  bardzo 
ciekaw ie, b o g ie m  obie drużyny w ystąp ią  
w  sw y ch  najlpszych składach. C eny bile­
tów  bardzo niskie.

ODZNAKI KLUBOW E POGONI.
C złonkow ie LKS P ogoń  m ogc nabyć w 

Sekretariacie, ul. K atow sk iego  ?3 I p., za  
okazair tem leg itym acji, Id ziia k i k lu b W e  
po 1 zł. 50 gr. za sztukę.

RUTYNO WAM A
sam od zieln a  korespondentka p o lsk o  - nie- 
m ecka, dobra m aszynistka, obznajom iona  
z buchalterią, potrzebna na prow incję. — 
Z głoszen ia  o so b is te :  L w ów , L istopada 6. 
B utsa P iram ow icza II. p., dnia 11, 12, 13 
kw ietnia od 6 - 7  w ieczór. 761

POPIERAJM Y PRZEMYSŁ KRAJOW Y

WINA PORZECZKOWE
w itam inow e, naiprzedn. ą sze , pole a na 
św ięta  tanio  znana firm a Marjan Nowicki, 
LwAw, Pasieczna 15. 679

za 1 Zł. 100
gram ów  znakom itej wody k olon sk iej kw ia- 
icw ei o  tr\valvm  i przyjem nym  zapachu.

S, F E i i E R A  SYKSTUSU  7.
UWAGA: Przy kupnie za  ten w y c n e k  — 
7ó3 piękny upom inek  =

UPRZEJMA PROŚBA!
K to z Szanow nych Konfratrów luo z Czci 
godnych D obrodzieji o f aruje fisharm onję  
dla now o pow stał?', n iezam ożnej paraiji, 
raczy d on ieść  do rzym.-kat.' Urzędu para- 
fjalnego w  Sw itarzow ie, p. Sokal, w ojew . 
lw ow skie. 744

LECZCI5 W DOMU
reum atyzm , fsem as, artretyzm , nerw obóle , 
tabes „Petrobalsam em " produktem  ropy  
naftow ei, o lejk ów  balsam icznych (3 r0 p o cz ­
tą 4 ‘50). Skutek niezawodny. Informacje 
udziela: aptekarz H esse l, Lwów , Chm ielów  
sk teg o  12. 6 /3

Radzimy żadać fedynie

fmmi
PREzerw atyWY I

trwate, prwne i bezkonkurencyjne.

K asa C h o ry c h  w  S ta n is ła w ow ie  o g ła sza  n in ie jszem

K O N  K U R S
n a s ta n o w isk o  d y re k to ra .

Kandydaci na to sta n o w isk o  winni w yk azać że- 1) pusiadają obyw atelstw o polskie; 
2) cz"nią zad ość  warunkom  przepisanym  w art. 2b ust i i 2 R ozpor-ądzen ia  Prezyuenta  
Rz. P. z  dnia 29 listopada 1930 r- ( l)z , U. Rz. p . Nr. 81 poz. 635) p rzy ewentualner.i 
uw zględnieniu ari 7’6 zdanie  drugie tegóż  rozporządzenia

W ynagrodzenie za  pracę na tem  stanow isku  będzie usta lon e przy zaw ieraniu  
um ow y służbow ej.

Podania udokum entow ane uw ierzyteln ionem i odpisam i św iadectw  n a lsży  sk ładać  
w K asie Chorycn w S tan isław ow ie  w za p ieczętow an ych  kopertach z napisem : „K onkurs 
na sta n o w isk o  dyrektora Kasy Chorych w S tan is ław ow ie11 do godziny  12 tej w południe  
dnia 10 kw ietn ia  1933 roku

D o  podania na,eży  d o łą czy ć  dokładny o p is życia  (curriculum  vitaei ze  szczegó ln em  
uw zględnieniem  pra-y w instytucjach ub ezp ieczeń  społeczn ych .

P odania, k ióre  p o zo sta n ą  bez odpow iedzi należy uw ażać za n ieuw zględnione
K om isarz Z arządzający:

760 Mgr piaw  Piotr S osn ow sk i m. p,

U rząd W o je w ó d z k i L w o w sk i og ła sza  n in ie jszem

Frzetarg publiczny
1) na w y k o n a n ie  oloK trycznogo dźw igu o śc i ow ego do j>rźewo> 

żenią ch orych  w K lin ice  C h iru rgiczn ej U niw ersytetu  Jana 
K azim ierza w e L w ow ie, oraz

2) na w y k o n a n ie  in stalacji dop row ad zenia  prądu eleK try czn ejo  
dla  pow yższego dźw igu.

B liższe  w arunki przetargu są  podane w D zienniku  W ojeuóuzi. im i P rzeglądzie  
B udow lane.n  oraz są  o g ło sz o n e  na tablicy urzędow ej w gmachaj W ojew ódzkim  i M agi­
stracie miasta Lwowa

Lwów , dnia 6 kw ietnia 1933 roku.
Z A W O J E W O D Ę :

Inż. Stanisław Maliszewski
762 D yrektor R ob ót Publicznych

ANDRE MAUROIS. 78

KRĄG RODZINNY.
PO W IEŚĆ.

Z  upoważnienia au tora przełożyła 
H. Hellerówna.

CZĘŚĆ TRZECIA.

(C iąg dalszy.)

Uśmiechnął sic zkolci. pocz&rn zga­
sił latnpę. P rom ień księżycow ego św ia 
tła  oświetlił pokój. Po chwili B ern  and 
m ówił znow u w ciem ności:

— A Holmann, Izabelo? U w ażasz, 
ż e  jest in teligentny?

— J e s t  miły. ale dziw aczny i ponury.
B ertrand  nie odpowiedział. P o  chw i­

li w y d a ło  mu się, że doktor Bias siedzi 
na jego żołądku i me chce w stać. Iza­
bela, k tóra  nie mogła zasnąć, m yślała, 
że  szczęśliw e m ałżeństw o przypom ina 
rozbitków  na tra tw ie , podczas chwilo­
w ej ciszy m orskiej.

XI

W ybory  prezydenta w  1931 ' oku w y 
w ołały poruszenie niemal takie, jak 
kiedyś sp raw a D reyfusa; podzieliły 
one jednak na dw a obozy nic tyle F ran  
c ję .  ile ow e pleć tysięcy osób. k tó ry m  
w ydaje się, że rządzą św iatem , ponie­
waż późno chodzą spać“. Thiamgesowie

I należeli do stronnictw a B rianda i pocia 
I sa li za sobą sw y ch  przyjaciół, polity­

ków  i p isarzy . Sa'nt-A stirierow ie w al­
czyli ze sw ą sruna  w  przeciw nym  o- 
bozie. Denisa Holmann, nam iętna zw o 
lenniGzika Brianda, w ystęp o w ała  w  je­
go obronie z ag resyw ną odw agą. M ąż 
jei nie okazyw ał takiego zapału. O ba­
w iał się o sw e interesy i obaw iał się 
w szystk iego , co mogłoby w yw ołać  nie 
■pokój.

— Nie jestem  bynajm niej w regiem  
Brianda. — mówił. — ale nie uważam , 
by pałac Elizejski by ł dilań odpow le- 
dniem miejscem. Będzie tam bezsil­
nym  [Więźniem. .

W  przeddzień w yborów  Monteix, 
k tó ry  był jednym  z przyw ódców  sprzy 
siężenia, ofuknął go:

— G dyby pan byw ał w  izbic. — po 
w iedział, — przekonałby się pan, że 
p rezy d en t t epubllki w cale nie jest po­
zbaw iony w ładzy. Doutnerguc istotnie 
k ierow ał polityką francuską przez sie­
dem  lat.. Niech pan zapyta w szystkich 
znajom ych, k tó rzy  byli m inistram i: 
opowiedzą Panu. jak prezydent w y w rą  
ca gabinety m iędzy jedneni a  drugiem 
posiedzeniem  i w ed 'u g  w łasnych  po­
glądów  interpretuje znaczenie kryzysu  
lub ■wyborów... P rzypuśćm y, że w  na­
stępnych w yborach zdobędzie w ięk­
szość kartel lewicy. W rogo nastrojony j 
P rezydent może. go rozbić i stw orzyć :

gabinet koncentracy jny; prezydent na­
strojony przyjaźnie może przeciwnie 
sceimerdować go, p row adząc rokow a­
nia  z przyw ódcam i socjalistów... P re ­
zydent posiada akurat tę sam a wJadzę 
i rolę. co król angielski. Nie m ożna po 
wiedzieć, że to nic nie znaczy.

— Jestem  zupełnie tego samego zda 
n 'a, co M onteix. — pow iedziała z za­
pałem  Denisa.

— Tnzeiba spojrzeć na  to z innego 
jeszcze punktu w idzenia, — ośw iad­
czył Haftu an/i z łagodnym  uporem . — 
B riand jest człow iekiem  zm ęczonym , 
k tó ry  powinien przestrzegać  d je ty ;z a  
bijecie go. każąc mu codzień otw ierać 
jakąś w y staw ę  obrazów .

— Niema żadnego powodu, by  sam 
dokonyw ał otw ierania w ystaw , — od­
parł w yniosłym  tonem M ontcix. — 
Dawniej prezydenci nie robili nic po­
dobnego; mieli więcej wolnego czasu i 
więcej godności. To zupełnie to samo. 
co podróże lnliństerjalue, W począt- 
Ipch istnienia republiki p rzyjazd mini­
stra  był wielkiem w ydarzeniem . O be­
cnie gabinet m inistrów  jest drużyną 
Piłki nożnej, która każdej niedzieli ra ­
no w ystępuje w  innej m iejscowości. 
Ale tego niem a w  konstytucji.

Holmann w estchnął i po trząsnął g ło­
wą.

— Przypuśćm y naw et, żc pan m a ra 
cię w gruncie rzeczy... W  obecnym

stanie] rzeczy i opinji P u b liezn ei \v.v-
. bór B rianda nie jest już pożądany,

gdyż podzieliłby Francję na dwa obo­
zy. P rezy d en t p o w in ie n  być czynni­
kiem um iarkow ania, hamulcem, ste­
rem , a nie przedm iotem  niezgody.
Przypuśćm y, żc .jutro przeprow adzicie 
w ybór B rianda; jak będzie w yglądał 
jego pow rót do P a ry ża?  Będziecie
mieli m anifestacje na ulicach.

— Tem lepiej, — pow iedział M cn -  
gęix. — Chciałbym , aby Ayenue des 
Chuiups-EIysecs pozwoliła sobie na 
manifestacje przeciw ko B rianćow i. Na 
stępnej niedzieli ja i moi przyjaciele 
sprow adzilibyśm y tan i przedm ieścia i 
podmiejskie okolice P aryża... .1-uż czas 
najw yższy, by obudzić ten kflaj.

— Pójdę z panem na m anifestacje.— 
Powiedziała Denisa.

— Dumny będę z tego...
— A ja niespokojny, — rzekł Hu!- 

immn.
Monteix zapytał, czy Denisa w ycie­

ra się jutro do W ersalu. B aruuow a 
Choin zaprosiła jq, lecz Denisa odm ó­
wiła. Być na śniadaniu z Saint-A stiera- 
mi i adm irałem ? Nic. w olała oczeki­
w ać w yników  w P aryżu . U m ówiła się 
z Monteixem, że zadzw oni do niej z 

•W ersalu, gdy będzie w iadom y wynik 
w yborów  i że razem  pójdą zobaczyć 
pow ró t prezydenta.

(C. d. n.)
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